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Wzmóżmy siły Polski Ludowej, przyśpieszmy nasz marsz naprzód! 


Budowniczowie i hutnicy „Częstochowy” dali przykład patriotyzmu i oddania Polsce 


Przemówienie wicepremiera tow. Hilarego Minca, wygłoszone dn. 12 bm. na uroczystym 
zebraniu hutników i budowniczych kombinatu „Czestochowa“ 


DRODZY TOWARZYSZE I 


PRZYJACIELE! 


HUTNICY I BUDOWNICZO- 
WIE KOMBINATU „CZĘSTO- 
CHOWA“! 


Dzisiaj w obecności przedsta- 
wicieli Rządu Rzeczypospolitej 
została otwarta stalownia na 
hucie „Czestochowa“. Mocnym 
strumieniem popłynęła stal z 
nowych wielkich polskiej kon- 
strukcji pieców martenowskich 
Widzieliśmy następnie nowo- 
zbudowaną, wielką halę całko- 


1.100.000 ton 


T Jaki to będzie kombinat? 
Będzie to obiekt na wielką. a 
w naszych warunkach na ol- 
brzymią skalę Będzie on cał- 
kowicie oparty na najnowocze- 
śniejszej technice. na osiągnię- 
ciach techniki radzieckiej i pol- 
skiej przodującej myśli technicz- 
nej. Będzie on wyposażony w 
najwspółcześniejsze agregaty í 
urządzenia Będzie on się skła- 
dał z koksowni i wielkich pie- 


ców, których budowę widzieliś- 


my. Powstanie w nim wielka 
Spiekalnia rud Obok stalowni, 
którą otworzyliśmy, zostanie 
zbudowana stalownia nr. 3 o 
produkcji niemal dwukrotnie 
większei od stalowni ar 2. Ru- 
rownia, którą oglądaliśmy zo- 
stanie jeszcze znacznie powięk- 
Szona Powstaną nowe wielkie 
nowoczesne walcownie, rozbudo- 
wana zostanie odlewnia żeliwa, 


powstanie poważna siłownia i 


| | MG 


Szereg innych ważnych obiek- 
tów przemysłowych. 


Produkcja kombinatu hutni- 
czego „Częstochowa“ po pełnej 
rozbudowie osiągnie z górą 
1.100.000 ton stali rocznie. Po- 
wstaną dla obsłużenia tego kom- 
binatu nowe osiedla robotnicze, 
a miasto Częstochowa w końcu 
planu 6-letniego wzrośnie © 40 
tysięcy mieszkańców. W ten spo-* 
sób kombinat hufniczy „Często- 
chowa“ będzie drugim pod wzglę 
dem wielkości kombinatem hut- 
niczym w Polsce po krakow- 
skiej Nowej Hucie. 


Pod starym historycznym Kra- 
kowenu powstaje potężna Nowa 


Wznoszą się 


wicie zmechanizowanej rurowni 
i znajduiący się tam w daleko 
zaawansowanvm montażu agre- 
gat. Przeszliśmy następnie na 
tzw. płaszczyznę nr3budowy 1 
widzieliśmy, jak pną się w górę 
fundamenty trzech potężnych 
nowych wielkich pieców o po- 
jemności dotąd w Polsce nie- 
spotykanej. 


W ten sposób przed naszymi 
oczyma wyraźnie zarysował się 
nowy polski potężny kombinat 
hutniczy. 


stali rocznie 


Huta i rośnie newe miasto so- 
cjalistyczne Pod starą histo- 
ryczną Częstochową popłynęła 
już pierwsza stal W drugiej 
potężnej nowej hucie rosną już 
w górę wielkie piece i mury no- 
wego socjalistycznego osiedla. 


W ten sposób na naszych o- 
czach zmienia się geografia go- 
spodarcza Polski W ten spo- 
sób nå naszych oczach strumień 
nowego życia. potężny strumień 
nowoczesnego przemysłu ożywia. 
podnosi i umacnia nasz kraj. 


Kombinat hutniczy „Często- 
chowa" powstaje obok starego 
zakładu, który powstał w la- 
tach 1895 — 1899 pod nazwą 
huty Bernarda Handtke. Zbu- 
dowali go na polskiej ziemi nie- 
mieccy kapitaliści aby mnożyć 
swoje i swych polskich wspól- 
ników zyski. Stara huta pracu- 
je teraz w Polsce Ludowej dla 
potrzeb narodu a jej załoga czy- 
ni z powodzeniem wszystko, 
aby dać na starych urządze- 
niach maksymalną produkcję i 
osiągnęła już w porównaniu z 
rokiem 1946 wzrost produkcji o 
ponad 50 procent. 


pouczającym jest 
starych i nowych 


Ale jakże 
porównanie 
zakładów, 


Wybudowali kapitaliści hu- 
tę i przez 50 lat nie rozwijali 
jej. nie modernizowali, nie roz- 
budowywali. 50 lat stał zakład 
— i nic. albo prawie nic się w 
nim nowego nie tworzyło. Tak 
było u kapitalistów w ciągu 50 
lat. 


rusztowania 


i wyrastają mury 


A w Polsce Ludowej? — Z 
Polecenia jej rządu robotniczo- 
chłopskiego i pod przewodem 
swojej partii w ciągu 2 lat ro- 
botnicy, technicy i inżynierowie 
Wznieśli zręby nowego, współ- 
czesnego. potężnego kombinatu 
hutniczego. > i 


Stare į nowe. Marazm i za- 
stój — i wielki, wartki prąd 
nowoczesnego życia, wielki prąd 
socjalizmu w budowie. 


Wybudowali kapitałiści hutę 
€ zdolności produkcyjnej około 
100 — 110 tys. ton stali I tak 
Dozostawało przez 50 lat. W o- 
kresach złej koniunktury pro- 
dukcja spadała. w okresach po 
kryzysie nieco się podnosiła. I 
Ćopiero w Polsce Ludowej nie 
bacząc na stare urządzenia zo- 
Stał znacznie przekroczony po- 
Zom przedwojennej produkcji. 


Zdolność produkcyjna u ka- 
Ditalistów wynosiła 100 — 110. 
tvs ton i nie zmieniała się przez 
50 lat Myśmy w ciągu 2 lat wy- 
budowali stalownię o zdolności 
360 tys ton i w ciągu następ- 
Nych trzech — czterech krótkich 
at osiągniemy 1.100.000 ton sta- 

produkcji (okrzyk: Niech ży- 
że zwycięski plan 6-letni!). 


Stare i nowe: 110 tysięcy ton 
Ì 1.100.000 ton — oto zestawie- 
Nie liczh które mocno zdziwiło- 
by starego Bernarda Hardtke i 
go wspólników. gdyby mogli 
Oglądać nasze potężne hale. 


kapitaliści zakła- 
dy, których założeniem była 
ciężka, żmudna, trudna, mało 
wydajna i mało bezpieczna pra- 
ca fizyczna. W Polsce Ludowej 
inżynierowie, technicy i robor- 
nicy stworzyli obiekt, oparty na 
nowej technice, dzięki której 
pracą zostaje zmechanizowana, 
staje się Iżejsza i bezpieczniejsza. 


Zbudowali 


Stare i nowe. Kapitalistyczna 
pogarda dla człowieka pracy i 
socjalistyczny stosunek do pra- 
cy twórczyni wielkich no- 
wych wartości dla całego na- 
rodu. 

Wybudowali kapitaliści hutę 
a w niej domy dla załogi — 
stały one przez 50 lat zapu- 
szczone, brudne, nieskanalizo- 
wane. A teraz widzimy, jak 
rosną w górę mury nowego ja- 
snego, widnego, higienicznego, 
socjalistycznego miasta. 


I znów stare i nowe: nowe 
socjalistyczne życie wchodzi 
zwycięsko do starej historycz- 


nej Częstochowy. Nowe socja- 


bstyczne życie rozlewa się zwy- 
c'ęsko po całej Polsce. Gdyby 
ktoś mógł podnieść się w górę 
i z wielkiej wysokości spojrzeć 
na nasz kra,. to stanęłaby mu 
Polska przed oczyma jak jeden 
wielki gigantyczny plac budo- 
wy. Jak Polska diuga 4 szeroka. 
tak wszędzie wznoszą się ruszto- 
wania i wyrastają mury no- 
wych budowli. 


Blisko milion ludzi 
przy pracach inwestycyjnych 


W tej chw'li w Polsce znaj- 
duje się w pełne; budowie 296 
Wielkich obiektów inwestycyj- 
Rych t 727 średnich obiektów 

westycyjnych, nie licząc ol- 


mniejszych 
roz- 


brzymiej ilości 
obiektów inwestvcyjnych, 
szanych po całym kraju. 

Buduje się Kopalnie wegla 
kamiennego i brunatnego, szyty 


naftowe i kopalnie miedzi, ko- 
palnie cynku i tnnych metali. 


cieplne i wodne elektrownie. 
koksownie, wielkie piece sta- 
iownie. waleownie. fabryki o- 


orabiarek. fabryki maszyn rol- 
aiczych faoryki ciężkich urzą- 
dzeń przemysłowych. fabryki 
samochodów ciężarowych i oso- 
bowych. fabryki motorów elek- 
trycznych i silników stocznie 
okrętowe, fabryki nawozów, fa- 
bryki syntezy chemicznej. fa- 
bryki mas plastycznych. wiełkie 
kombinaty włókiennicze j dzie- 
wiarskie, fabryki obuwia i wy- 
rcbów drzewnych. stacje trak- 
torowe. budynki gospodarcze w 
gospodarstwach spółdzielczych ı 
Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych. nowe koleje nowe szo- 
sy, nowe linie telefoniczne, por- 
ty morskie i rzeczne, cale nowe 
socjalistyczne miasta í nowe 
dzielnice mi-szkaniowe, spich- 
rze, elewatory. chłodnie, sklepy, 
magazyny, domy towarowe, 
przedszkola, szkoły, uniwersy.- 
tety, akademie, bursy, interna- 
ty szpitale, kliniki, żłobki, sta- 
diony sportowe. 

Czy wiecie ilu ludzi zatru- 
dnionych „est dziś w Polsce bez- 


pośrednio lub pośrednio przy 
pracach inwestycyjnych? Czy 
wiecie ilu ludzi zatrudnio- 


nych jest krzy pracach inwesty- 
cyjnych na tym gigantycznym 
placu budowy, który nazywa się 
Polska? Liczba robotników i 
pracowników przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych oraz 
robotników i pracowników 
przedsiębiorstw inwestycy inych 
i wykonujących prace inwe - 
stycyjne w ramach systemu go- 
spodarczego wraz z pracowni- 
kami biur projektowych. przy- 
gctowujących dokumentację 
techniczną. dla inwestycji, wy- 
nosi łącznie ok. 550 tys osób, 
liczba zaś pracowników i robot- 
ników produkujących materia- 
ły, maszyny, urządzenia i sprzęt 
dia nowych budowli wynosi o- 
koło 440000 osób Łącznie więc 
blisko milion ludzi zajętych jest 
przy pracach inwestycyjnych. 
łacznie więc blisko milion lu- 
čzi pracuje dla stałego i szyb- 
kiego wielkiego wzrostu pro- 
dukcji i konsumcji społecznej. 


Tak nowe przychodzi na miej- | 


sce starego. Tak buduje się Pol- 
ska nowa Polska, socjali- 
styczna Polska. 


Ze słabego, zacołanego kraju 
kapitalistycznego, stajemy się 
silnym: krajem socjalistycznym 


Zmienia się geografia Polski 
Tam, gdzie wczoraj były lasy i 
piasek, tam dziś wyrastają fa- 
bryki i miasta. Zmienia się geo- 
grafia ekonomiczna Polski. Wraz 
z tymi zmianami rośnie siła na- 
szego kraju. Przed wojną byliś- 
m, kopciuszkiem narodów; sła- 
by i mizerny przemysł, stara i 
uwsteczniona technika, rozwiel- 
możniony analfabetyzm, brak 
wykwalifikowanych kadr, brak 
rozwiniętej nauki — wszystko 
to, mimo wielkich tradycji naro- 
du, mimo jego zdolności i pra- 
cowitości, mimo jego talentów 
i oddania, mimo jego patriotyz- 
mu i przywiązania do kraju, 
czyniło z nas kopciuszka euro- 
peiskich narodów. D tego stali- 
śmy się łatwym łupem dla im- 
perialistów. Dlatego but hitle- 
rowskiego żołdaka  rozdeptał 
nasz kraj. 

Polska Ludowa dokonując ol- 


brzymich przeobrażeń politycz- 
nych, likwidując wyzysk czło- 
wieka przez człowieka, rozwi- 
jając twórcze siły narodu, bu- 


dując socjalizm, wzmaga swą; 
siłę. 
Nie chcemy już nigdy być 


słabym krajem zdanym na łup 
obcych zaborców, imperialistów 
Mamy wołę i mamy wiarę, że 
możemy się stać i już się staje- 
my silnym, socjalistycznym 
krajem w socjalistycznej rodzi- 
nie narodów, którym przewodzi 
Związek Radziecki ł Wielki 
Stalin (huczne oklaski). 


Ze słabego, zacofanego kraju 
kapitalistycznego stajemy 


Tak, jak tu wszyscy jesteśmy 
na sali, czujemy, jak wzbierają 
nasze siły, jak rośniemy w siły, 
budując nową Polskę, Polskę 
socjalistyczną. 


Za przykładem budowniczych 
„Częstochowy“ wzmożemy tempo 
produkcji i budownictwa 


Budując nową Polskę, Polskę 
socjalistyczną, wzmacniamy na- 
szą siłę, bronimy naszega kra- 
ju przed niebezpieczeństwem za- 
machów imperialistycznych, 
bronimy czynnie pokoju, utrwa- 
lamy wolność i niepodległość 
Polski. Prowadząc nasze wiel- 
kie, wszechstronne, pokojowe 
budownictwo socjalistyczne, bu- 
dujemy siły Polski, wzmacnia- 
my jednocześnie siły między- 
narodowego obozu pokoju (okla- 
Ski). 

Prowadząc. wielkie pokojowe 
budownictwo socjalistyczne mu- 
simy obecnie, gdy imperialiści 
amerykańscy chcą rozpętać no- 
wą światową pożogę wojenną, 
kiedy  rozpętując olbrzymie 
zbrojenia wpędzają w nędzę na- 
rody europejskie kiedy wskrze- 
szają w zachodnich Niemczech 
hitlerowski militaryzm — musi- 
my bardziej, niż kiedykolwiek 
dbać o rozwój gił naszego kraju. 
Bowiem rozwój siły Polski, siły 
jej przemysłu i transportu. siły 
jei rolnictwa i budownictwa. si- 
ły jej szkolnictwa i kultury. sta- 
nowi podstawę obrony naszej 
wolności 1 niepodległości. stano- 
wi tame i zaporę przed zachłan- 
nym imperializmem. 

Hutnicy 1 budowniczowie 
kombinatu „Częstochowa“ przez 
wytężoną i ofiarną pracę, przez 
przedterminowe uruchomienie 
wielkiego obiektu przemysłowue- 
go, przez tysiące ton stali, które 
wcześniej i dodatkowo dali 
krajowi. przyczyniłi się niewąt- 


'pliwie do rozwoju sił Polski, do 


obrony pokoju, do wzmocnienia 


zapory przeciwko  imperializ- 
mowi. 
Hutnicy 1 budowniczowie 


kombinatu „Częstochowa* wy- 
kazali, że można prędzej i sku- 
teczniej budować, prędzej uru- 
chamiać nowe obiekty przemy- 
słowe, te nowe obiekty przemy- 
słowe, które są kuźniami naszej 
siły. I w tym jest wielka za- 
sługa hutników i budowniczych 
kombinatu „Częstochowa“. 
Niechże za ich przykładern 
bójdą inne wielkie budowy so- 


się | 
silnym krajem socjalistycznym. | 


cjalizmu w Polsce. Niechże za 
ich przykładem, za ich sygna- 
łem, wzmoże się tempo produk- 
cji i budownictwa w całyin 
naszym kraju Niechże ich czyn, 
czyn hutników i budowniczych 


| 


kombinatu , „Częstochowa“, sta- 
nie się sygnalem do wzmożonej 
pracy nad zwiększeniem sił na- 
szej ojczyzny. nad przyspiesze- 
niem wszechstronnego tych sił 
rozwoju 


Droga jest niełatwa 
i nie bez przeszkód 


Towarzysze! 

Budujemy nową socjalistycz- 
ną Polskę. przeobrażamy nasz 
kraj, nadrabiamy zacofanie nie 
lat, a dziesięcioleci i stuleci 

W szybkim tempie rozwijamy 
i wzmacniamy siły Polski. 

Czy nasza droga jest prosta 
i łatwa? Czy nasza droga jest 
równa i bez przeszkód? 

Nie. Nasza droga nie jest pro- 
sta i łatwa. nasza droga jest 
trudna i nie jest bez przeszkód. 
Na naszej drodze stają poważne 
trudności, z których klasa ro- 
|botnicza i cały naród w pełni 
zdawać sobie muszą sprawę. 


Kto zresztą może pomyśleć, 
że w parę lat można pchnąć 
kraj naprzód, przeobrazić go, 
nadrabiać j nadrobić zacofanie 
dziesięcioleci i stuleci? Kto mo- 
że sobie wyobrazić. że można 
postawić na rusztowaniach 
wielkich budów socjalizmu mi- 
lion robotników i pracowników 
i nie mieć przy tym trudności? 

Skąd wynikają nasze trudno- 
ści? 

Wynikają one po pierwsze z 
tego, że istnieją na świecie wro- 
|gie siły kapitalistyczne, wrogie 
siły imperialistyczne, którym 
przewodzą amerykańscy ban- 
kierzy i kapitaliści. którym su- 
kcesy Związku Radzieckiego. 
naszego kraju, krajów demo- 
kracji ludowej i wielkich Chin 
nie dają spać. Kraje te. kraje 
imperialistyczne, a przede 
wszystkim imperializm amery- 
|kański, chciałby nas zniszczyć: 
nasyła do nas szpiegów. dywer- 
santów, sabotażystów, prowo- 
katorów. Tym nędznym najmi- 
tom amerykańskiego imperiali- 
jzmu, sprzymierzeńcom nowego 
hitlerowskiego Wehrmachtu 
musimy wydać bezwzględną 
walkę aż do całkowitego ich 
wytępienia i zniszczenia (hucz- 
ine oklaski). 


Amerykański imperializm nie 
nauczony doświadczeniami histo 
rii próbuje stosować wobec nas 
blokadę gospodarczą, próbuje 
utrudnić nasze stosunki gospo- 
|darcze z krajami Europy. nie 
dopuścić do nas maszyn i urzą- 
dzeń. surowców i potrzebnych 
| materiałów. 


Amerykański imperialiżm pró 
bował robić to w stosunku do 
Związku Radzieckiego w latach 


Wiele trudności piętrzy się na 
naszej drodze w rezultacie szyb- 
kiego naszego marszu naprzód. 
Powstają nowe zakłady prze- 
mysłowe, powstają nowe mia- 


ł 


kapitalistvcznym. 


po rewolucji i poniósł sromotną 
klęskę. Czyż nie jest jasne, 
że amerykański imperializm 
musi ponieść w tvch swoich u- 
siłowaniach jeszcze  bardziei 
sromotną kleskę wtedy. kiedy 
my i kraje demokracji ludowej 
opieramy się o potężną. prze- 
mysłową moc wielkiego socjali- 
stvcznego mocarstwa. o przodn- 
jaca technike wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego? (Huczne o- 
klaski Okrzyk: Niech żyje 
Związek Radziecki!). 


Ale na zakusy amerykańskiego 
imperializmu musimy odpowie- 
dzieć i odpowiadamy wzmożo- 
ną pracą nad wszechstronnym 
rozwojem naszych sił. 


Zdawało im sie że mogą nas 
pozbawić ciężkich maszyn į u- 
rządzeń przemysłowych Ale w 
coraz większym stopniu produ- 
kujemy ie i będziemy *produ- 
kować je sami. 

Musimy produkować i be- 
dziemy produkować wszystko 
potrzebne do rozwoju gospodar 
czego, musimy mieć i będziemy 
mieli i to prędko, własną 
miedź własne aluminium, wła- 
sny kauczuk (długotrwałe okla- 
ski). 


Są trudności. które wvnikaia 
na naszej drodze w rezultacie 
sytuacji wewnetrznej. Jeszcze 
niedawno nasz krai był kraiem 
Jeszcze nie- 
dawno rządzili w nim kapitali- 
ści | obszarnicy, 


Rozbiliśmy władze kan'tali- 
stów i obszarników. ale mamv 
w kraju resztki starych klas ka- 
nitalistvcznych i mamv w kra- 
iv ka'italistów na wi. I trzeba 
sobie jasno zdawać sprawę. że 
ne zą oni przvjacińłmit naszegn 
dzieła | naszego budownictwa. 

Niewatpliwie opór klas kapi- 
talistycznych “stwarza trudności 
na naszej drodze Musimy te 
trudności zwalczać i przełamy- 
wać. Musimy izolować wrogów 
klasowych. musimy  zacieśniać 
front narądowy. musimy wzma- 
cniać nasz sojusz z biednymi : 
średnimi chłopam: I z masami 
pracującej ludności w miastach 

musimv tam. gdzie wróg sie 
nie poddaje. gdzie usiłuje narn 
szkodzić w naszym marszu. mu- 
simy „0 zwalczac ij usunać z 
drogi. 


Musimy widzieć trudności 
i umieć je zwalczać 


sta, powstają nowe wielkie i 
trudne zadania; brak nam lu- 
dzi, brak nam kadr — brak nam 
ludzi o doświadczeniu i pełnym 
oddaniu dla naszej sprawy 


Przedstawiciele Rządu i Partii na uroczystości uruchomienia pierwszego martena -wielkiej 
stalowni częstochowskiej Na zdjęciu: min. tow Czesław Bąbiński. sekretarz KC PZER tow 
Roman Zambrowski, wicepremier tow. Hilary Minc, wicepremier tow. Aleksander Zawadzki. 
premier tow. Józej Cyrankiewicz, min. tow Julian Tokarski. Przy mikrofonie nacz. dyrektor 


huty „Częstochowa“ 


tow. inż, Antoni Czechowicz. 


Foto CAF 


Musimy te brak* jak najszyb- 


ciej przezwyciężać Musimy 
szybciej i iepiej szkolić naszą 
młodzież Musimy uważniej ! 


staranniej odnosić się do starej in 
teligencji. -tóra idzie z namı w 
wielkim dziele budowy socjal- 
zmu. Musimy śmielej) ©» odważ- 
n.ej 
stanowiska ! 


wysuwać na kierownicze 
umożliwiać zdo- 
bycie wiedzy techniczne; na- 
szym przodownikom pracy Mu- 
s'my śmielej i szybcie: przeła- 
mywać trudności na odcinku 


kadr 

Wiele trucności se 
na naszej drodze w rezultacie 
dvsproporcj. ktora powstaje 
miedzy szybkim rozwojem prze- 
mysłu który wszed na tory šo- 
czalistyczne. e znacznie wolniej- 
szym rozwojem rolnictwa. kto- 
re w przewazające) większości 
pozostaje na torach. indywidual- 
nej gosnodarki 


wyłania 


Na naszyc.: oczach rosną no- 
we obiekty i nowe miasta Ty- 
Siące. dzies'atki tysięcy. setki 
tysięcy i mihony ludzi przycho-_ 
dzą ze wsi do miast. stwarza się 
nowe zapotrzebowanie na arty- 
kuły żywnościowe nə zboże i 
mięso. na nabiał i masło. na 
produkty rolnictwa. Nie zawsze 
rolnictwo — 1ndywidualne rol- 
nictwo — może podażvć za na- 
szym tempem. socjalistycznym 
tempem. tempem, które nam 
dyktuje historia. 


Docieka się u nas bardzo czę- 
sto, jakie właściwie znaczenie 
nadać należy słowu patriotyzm 
Ja myślę, że prości ludzie 
prosty sposób rozumieją to sło- 
wo. d 


w 


Nie jest patriotą ten, kto sar- 
ka przy każdej trudności i sta- 
ra się od państwa wziąć jak naj- 


więcej i dać państwu jak naj- | 


mniej. ale jest patriotą ten. kto 
kocha swój kraj, kogo boli każ- 
dy ślad starej słabości ojczyste- 
go kraju. kogo pali wspomnie- 
nie żołdackiego buta, depczące- 
go ojczystą ziemię. Jest patriotą 
ten, kto chce, by jego kraj byi 
piękny i silny, by rosły w góre 
mury uowej Polski, by wzma- 
gały się jej siły, by mnożyły się 
kuźnie jej potęgi. 


Jest patriotą ten, kto nie co- 
fa się przy byle trudności. 
ale mając przed oczyma wielk! 
ceł — Polske i socjalizm 
umie te trudności łamać (dłu- 
gotrwałe oklaski). 


Droga də  przezwycłeżenia 
tych trudności leży w pomocy 
dła rolnictwa. w umacnianiu 


istniejacych spółdzielni produk= 


cvjnych. w rozszerzeniu pro- 
dukcji towarowej Państwowych 
Gospodarstw Rolnvch i we 
wszechstronnej pomocv dla ma- 
łorolnvch i średniorolnvch go- 
spodarstw fokrzuyki' Niech żyje 


sojusz robotniczo-chłopski!) 

szybciej 1 
maszyn rolni- 
fabryki 
nawozów sztucznych dla rolnie- 


Musimv budować 
predzej fabrvki 
czvch dla ro!nictwa i 


twa. ahv wzmaegać jego produk- 
cie Musimv wszvstkf uczynić, 
abv rrodukcja rolnicza. poda - 
żałą w coraz szvbszvm temmnue 
za wzrostem prorukcji przemv- 
słowej i abv w ten sposób bvty 


kkwidowane te okresowe. nie-. 


uniknione trudnośri. które pow- 
staja na naszej drodze. 


Musimv widzieć trudności I 
musimy umieć zwałczvć trud- 
ności Hutnicv i budowniczowie 
kombinatu ..Czestochowa** wie- 
dzą co te są trudności — wie- 
dzą. -że niełatwo było oddać 
stalownie na 40 dni przed termi- 
nem: wiedzą. co to jest wysiłek 
i co to są nieprzespane noce; 
wiedzą. co to jest oddanie 1 co 
to jest ofiara dla narodu: wie- 
dzą. że trudności są. ale trud- 
ności można i trzeba zwalczać. 


Hutnicy i budowniczowie 
„Częstochowy dowiedli 
że są patriotami 


Hutnicy i + budowniczowie 
kombinatu „Czestochowa“ poka- 
zali. że są patriotami Nie zlekli 
sie trudności Dali Państwu Lue 
dowemu wszystko. co było dla 
Faństwa Ludowego potrzebne. 
Dali narodowi wszystko, czego 
naiód od nich wvmagsał. 

Niechże od nowvch czesto- 
chowskich Martenów rozlegnie 
sie basto Pod przewodem na- 


szej Partii | Rządu. pod prze- 
woder naszego Prezydenta To- 
warzvsza Bieruta,  wzmóżmy 


siły Polski Ludowej, przyspiesz- 
my rasz marsz naprzód! Nie ma 
trudności. których byśmy nie 
mogli pokonać Nie ma przesz- 
kéd. których byśmy nie mogli 
złamać Przezwvcirżaimv trud- 
ności! Łammy przeszkody í 
idźmy ku socjalizmowi! (wszy- 
scy wstają miejsc — długo- 
trwała burza oklasków — o- 
krzyk z sali: „Prezydent Bierut 
niech żyje!*. „Rząd Ludowy 
niech żyje". „PZPR awangarda 
klasy robotniczej niech żyje!'). 


z 


Depesza gratulacyjna budowniczych 
Nowej Hutv do towarzyszy 
z huty „Częstochowa“ 


(Ð) Na wiadomość o przedter- 
|minowym uruchomieniu pierw- 
szego pieca martenowskiego w 
hucie „Częstochowa* załogi, bu- 
dujące miasto i kombinat No- 
wa Huta, wysłały do swych ko- 
legów z huty częstochowskiej 
depeszę gratulacyjną. 


Robotnicy z Nowej Huty śląc 
serdeczne gratulacje i pozdro- 
wienia bohaterskiej załodze hu- 
ty „Czestochowa“ zobowiązali 
się do spotęgowania wysiłków, 
aby przedterminowo uruchomić 
kombinat. przy którego budo- 


«wie obecnie pracują. 


Wrębopłuq — nowa maszyna górnicza 
konstrukcji polskiego technika 


(t) W warsztatach mechanicz- 
nych Dolnośląskich Zakładow 
Przemysłu Węglowego ukoń- 
czono budowę pierwszego w 
Polsce wrębopługa — maszynv 
urabiającej węgiel, zdolnej 
do pracy w trudnych warun- 
kach geologicznych, a zwłasz- 
cza w pokładach stromych œo 
zmiennej miąższości. 

Stosowane dotychczas wrę- 
biarki podcinały węgiel na ścia 
nach dołem. a następnie górm- 
cy musieli go kruszyć młotkam!i 


i łopatami ładować na prze- 
nośniki. 

Wrębdpług  podcina wegiel 
z trzech. stron. Węgie) kruszy 


się sam i opada na fartuch. za- 
montowany skośnie na maszy- 
nie, spychając cały urobek na 
przenośniki. W ten sposób ma- 
szyna wykonuje podobnie jak 
kombajn węglowy wszystkie 
czynności górnika przy urabia- 
niu węgla. Wrębopług nie wy- 
maga robót przygotowawczych 
przed rozpoczęciem pracy, gdyż 


podcina węgie] przed sobą, a 
nie obok siebie. Przenośnin pan- 
cerny z taśmą gumową moze 
być ustawieny tuż obok ociosu 
węglowego i przyjmować  caty 
węgiel. urabiany przez maszy= 
nę. Ładowanie węgla lopatami 
odpada w tych warunkach cał- 
kowicie. 

Nowa maszyna pracować 
będzie w pokładach o miąższo- 
ści  — 120 centymetrów. Obsłu 
ge jej stanowi mechanik. po- 
mocnik mechanika i czterech 
cieśli, zatrudnionych przy obi- 


dowie. W ciagu czterech godzin= 


wrębopług zdolny jest  urobić 
węgiel na ścianie długości 130 
metrów Oszczędność na ro- 
bociźnie przy zastosowaniu 
maszyny wvnosj na ścianie 130- 
metrowej 12.600 roboczo- 
dniowek rocznie. 

Konstruktorem 
jest kierownik działu mecha- 
nizacji Dolnośląskich  Zakła= 
dów Przemysłu Węglowego — 
technik Józef Borowiec. 


wrębopługa 


« 


? 
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3 TRYBUNK-TUDW | 

Z takim zapałem mogą budować tylko ci, 

którzy są świadomi, że budują dla potrzeb 
narodu. że utrwalają siłę swego kraju 


Zacięte walki 
w Korei 


(D PEKIN (PAP) — Jak do- 
noszą z Phenjanu. dowodztwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej podaje w kcmunikacie z| 
13 czerwca. że odcział: armii. 
ludowej w ścisłym współdziaia- 
niu z ochotnikami chsńskimi | 
odpierają skutecznie na wszyst- 
kich frontach zaciekłe ataki 
wojsk interwentów amervkań- 
sko-angielskich 1 wojsk  lisyn- 
manowskich, kontvnuując za- 
cięte walki na terytorium na 
północ od 38 równoleżnika. 

13 czerwca strzelcy — nisz- 
czyciele samolotów  nieprzyja- 
cielskich zestrzelili trzy samo- 
loty nieprzyjaciela i wzięli do 
niewoli majóra lotnictwa ame- 
_ rykańskiego. 


Naród radziecki 
czci pamięć Gorkiego 


(Ð) MOSKWA (PAP). 18 | 
czerwca przypada 15 rocznica | 
zgonu Maksyma Gorkiego. W 
związku z tym rozpoczęły się| 
w ZSRR uroczystości poświę - | 
cone pamięci wielkiego pisarza- 
rewolucjonisty. W Centralnym 
Domu Literatów w Moskwie od- 
była się uroczysta akademia. 


Wspaniały rozmach ruchu 
racjonalizatorskiego 
w ZSRR 


© MOSKWA (PAP). — Po- 
mad 1.200.000.000 rutti oszczęd- 
ności uzyskało państwo radziec- 
kie w r. 1950 z realizacji wnio- 
sków racjonalizatorskich człon- 
ków radzieckich organizacji in- 
żynieryjno-technicznych, 


„Warszawska premiera“ 
na ekranach 12 kin 


Moskwy 


(d) MOSKWA (PAP). Na ekra- 
mach kin radzieckich wyświetla- 
ny jest z wielkim powodzeniem 
film polski p.t. „Warszawska 
premiera“. W Moskwie film ten 
wyświetlany jest jednocześnie 
w 12 kinach. 

Dużą popularnością cieszą się 
również filmy ..Pokój zdobędzie 
świat“ i „Miasto nieujarzmio- 
ne". 


Protest rządu Bułgarii 
przeciw prowokacjom 


Przemówienie ministra przemysłu ciężkiego tow. Juliana Tokarskiego. 


wygłoszone 12 bm na zebraniu budowniczych i załogi huty „Czestochowa“ 


"Towarzysze i Obywatele! 


Z okazji pierwszego spustu w | 


nowej stalowni, nastąpił, donio- 
sły fakt spotkania robotników. 
przodowników pracy, inżynie- 
rów i techników huty ..Często- 


chowa“ i przedsiębiorstw bu- 
dowlanych z Rządem Polski 
Ludowej. 


To spotkanie jeszcze raz po- 
twierdza nierozdzielną więź 
Rządu z ludem. Tego rodzeju 


spotkania są możliwe tyiko w. 


Związku Radzieckim i krajach 
demokracji, budujących socju- 


lizm. 
Na obecne spotkanie hutniey 
Częstochowy, robotnicy budo- 


wiani przyszli z uzasadnioną 
dumą i radością z powodu uru- 
chomienia stalowni na 40 dni 
przed pierwotnie nakreślonym 
terminem. 

Dume i radość Waszą podzie- 
la Pierwszy Obywatel naszej 
Ludowej Ojczyzny towarzysz 
Bolesiaw Bierut, podziela nasz 
Rząd Ludowy, podziela cały 
naród polski. 

Ta duma i radość zostały o- 
siągnięte dzięki wytężonej pra- 
cy inżynierów, techników, przo- 
downików pracy, pracujących 
bezpośrednio przy uruchomie- 
niu stalowni oraz wytężonej pra- 
cy kolektywów robotniczych ta- 
kich zakładów jak Huta Zgoda, 
Huta im. Stalina, Huta Zyg- 


munt, Fabryka Aparatów Elek- | 


trycznych w Toruniu i inne, 


które na czas wykonały i do-| 


sterczyły niezbedne dla urucho- 


mienia stalowni agregaty i u-i 


rządzenia. 
Tysiące ludzi: bojowo, w spo- 


sób, który będzie przykładem 


dla całej polskiej klasy robot- 
niczej, dało swój wkład w przed 
terminowe uruchomienie sta- 
lowni huty „Częstochowa". Wy- 


starczy wymienić choćby takich | 


jak: zbrojarz Niegut, murarz 
Morzych, inż. Szyndler, mistrz 
Kasztan, monter Habryka, mon- 


ter Kusz, technik Lis, monter | 


greckich faszystów 


© NOWY JORK (PAP). Se- 
kretariat ONZ otrzymał od buł- 
garskiego "ministra spraw za- 
granicznych Nejczewa protest 
przeciwko pogwałceniu przez 
żołnierzy greckich granicy buł- 
garskiej na odcinku wsi Możare 
dnia 27 maja. 


Obrady Europejskiej 
Kemisji Gospodarczej ONZ 


(() GENEWA (PAP). W Komi- 

łecie planowania i badań Euro- 
pejskiej Komisji , Gospodarczej 
ONZ toczy się dyskusja nad re- 
feratem o sytuacji ekonomicz- 
nej Europy, w roku 1850. 

Delegat Włoch Di Nola stwier 
dził, że kraj jego ma obecnie 
około 4 milionów bezrobotnych. 
Produkcja wielu gałęzi przemy- 
słu pracującego dla potrzeb po- 
kojowych nie przekracza 50 — 
60 proc, przedwojennego pozio- 
mu. 

Delegat Ukraińskiej SRR 
Stadnik, zwrócił uwagę na po- 
stępującą w szybkim tempie mi- 
Jitaryzację gospodarki Stanów 
‘Zjednoczonych i krajów Europy 
zachodniej, co powoduje stałe 
obniżanie się stopy życiowej 
mas pracujących tych krajów. 


Sukcesy 
H. Czerny-Stetańskiej 
w tournee po Europie 


(M Staraniem Komitetu 
fwspółpracy Kulturalnej z Za- 
granicą odbyło się dnia 13 bm. 
spotkanie znakomitej pianistki 
Haliny Czerny-Stefańskiej, któ- 
ra powróciła z tournee koncer-, 
towego po Europie zachodniej | 
" z przedstawicielami prasy 
stołecznej. 

Koncerty Haliny Czemy - 
Stefańskiej spotykały się wszę- 
dzie z entuzjastycznym przy- 
jęciem zarówno . publiczno- | 
ńci jak i fachowej krytyki. 

Koncerty swoje rozpoczęła ar- 
tystka 17 maja w Londynie. Na- 
stępnie koncertowała w innych 
miastach brytyjskich jak: Not- 
tingham, Liverpool, Brighton i 
Manchester. 

Z Londynu udała się Czerny- 
Stefańska do Paryża, gdzie na 
zakończenie Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej wystąpiła z 
recitalem. 


Entuzjastycznie przyjmowa- 
na byłą Czerny-Stefańska w 
Belgii. 


Na koncercie w Antwerpii, 
poświęconym wyłącznie muzyce 
Chopina byli obecni m. in. za- 
proszeni przez Towarzystwo 
Przyjaźni Belgijsko - Polskiej 
dokerzy i stoczniowcy belgijscy 
oraz marynarze polskiego statku 
stojącego w porcie antwerpij- 
skim. 
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i Repatriacyjna wykonuje 


Wyganowski, inż. Piotrowski, 
monter Liedke i wiele innych. 
Ten czyn tysięcy ludzi jesz- 
cze raz potwierdza wolę na- 
| rodu polskiego, który z wielkim 
i wysiikiem i samozaparciem bu- 
duje ustrój socjalistyczny i 
walczy e pokój na świecie. 

Nazwiska tych ludzi, ich wy- 
trwała twórcza praca zostaly 
ı wpisane do historii walki naro- 
du polskiego o socjalizm, o po- 
kój. 

Dlaczego można w naszych 
warunkach budować w takim 
tempie nowe huty, nowe fa- 
! bryki, kopalnie, domy miesz- 
kalne, teatry i szkoly? 

Dlatego że ci, którzy budują, 
są świadomi, że budują dla po- 
trzeb narodu, a nie dla zysku 
garstki wyzyskiwaczy, dlatego, 
że są głęboko przekonani, że 
utrwalają siłę swego kraju, że 
stwarzają nowe dobra mate- 
rialne, będace podstawą budo- 
wy nowego ustroju społeczne- 
go — socjalizmu i że wkład ich 
w budowę socjalizmu jest wkła- 
i dem wzmacniającym siły obozu 
pokoju, wzmacniającym Front 


Narodowy w walce o pokój i. 


plan 6-letni. 

Przedterminowe uruchomienie 
| stalowni w hucie „Częstochowa“ 
stało się możliwe dlatego, że 
na każdym odcinku naszej pra- 
cy przyświeca nam przykład na- 
| rodów Związku Radzieckiego 
budującego komunizm, dlatego, 
że w naszej pracy daje nam 
natchnienie wola Chorążego Po- 
i koju, Wodza mas pracujących 


| lna. 

Tu w hucie „Częstochowa“ 
mamy najbardziej jaskrawy 
kontrast starego i nowego. 


dynki, stare urządzenia, stara 
huta zacofana technicznie, 
drugiej strony — nowa stalow- 


nia, budująca się nowa walcow- 
nia, wielkie piece, cały nowy 
kombinat, oparte na najbardziej 


całego świata — Wielkiego Sta- | 


Z jednej strony — stare bu- i 


p | 


| żywym dokumentem nowej hi- 
storii naszego narodu. kiedy 
władza należy do mas pracują- 
cych, są dokumentem naszej 
twórczej i pokojowej pracy dla 
szczęścia narodu polskiego, dla 
szczęścia jego przyszłych poko- 
leń. 

Praca przy budowie tych no- 
wych obiektów jest pracą ra- 


dości i dumy polskiej klasy ro- ; 


botniczej — jest jednocześnie 
szkołą wychowania 


nowych kadr w duchu przywij- 


zania do Polski Ludowej, do 
swego narodu — jest żywą ku-' 
źnią krzepnącego Frontu Naro- 
dowego. | 

Przedterminowe uruchomienie 
stalowni huty „Częstochowa“ 


jest wielkim dorobkiem naro- 


du polskiego, który wzbogacił ' 
się nie tylko przez to, że będzie. 


dysponował dodatkowymi tona- 
mi stali — naród polski wzbo- 


gacił się w doświadczenie tem-, 


pa budowy. 

Z tego doświadczenia należy 
wyciągnąć następujące wnioski 
i postawić następujace zadania: 

1) Jesteśmy w stanie zabez- 
pieczyć produkcję urządzeń i 
maszyn, potrzebnych dla nowo- 
budowanych obiektów przez 
własny przemysł. 

2) Jesteśmy w stanie produ- 
kować te urządzenia na czas 
i na czas je dostarczyć na bu- 
dowę. J 

3) Jesteśmy w stanie lepiej 
zorganizować pracę na budowie 
i poważnie skrócić terminy uru- 


urządzeń i maszyn. 

Z tego wypływają konkretne 
zadania dla kierownictwa huty, 
dla hutników, dla budowlanych: 
utrzymać tempo budowy do cał- 
kowitego zakończenia stalowni, 
przenieść to tempo do montażu 
rurowni, do budowy wielkich 
pieców i całego kombinatu. 

Przed kierownictwem huty 
„Częstochowa“ przed hutnikami 
i pracownikami przedsiębiorstw 


starych i! 


chomienia nowych agregatów, | 


nie, aby w tym roku zakończyć 
budowę i uruchomić stalownię 
w pełnym komplecie oraz uru- 
chomić rurownię. 

W imieniu Ministerstwa Prze- 
mysłu Ciężkiego serdecznie 
dziękuję kierownictwu huty 
„Częstochowa“, kierownictwu 
| przedsiębiorstw budowlanych i 
| montażowych, wszystkim inży- 
nierom, technikom, robotnikom 
i robotnicom, młodzieży robot- 
niczej, biorącym bezpośredni i 
; pośredni udział w wykonaniu 
prac i przedterminowym uru- 
chomieniu stalowni w hucie 
„Częstochowa*. 


Wyrażam serdeczne podzięko- 
wanie partyjnej, związkowej i 
młodzieżowej organizacji za ich 
wytężoną pracę w organizowa- 
niu kolektywu robotniczego do 
wykonania bojowego zadania u- 
ruchomienia pieców martenow- 
skich na 40 dni przed termi- 
nem. 

Za tę pracę Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego wraz z Mi- 
nisterstwem Budownictwa Prze- 
mysłowego postanowiło wypła- 
i cié wyróżniającym się robotni- 
ikom, technikom i inżynierom 
i nagrody w łącznej 
| 190 tysiecy złotych. 

Na wniosek kierownictwa 
|l huty i kierownictwa budowy 
|będą przedstawione Prezyden- 
|towi RP towarzyszowi Bieruto- 
| wi wnioski o odznaczenia pań- 
,stwowe dla ponad stu inżynie- 
| rów, techników i przodowników 
, pracy. 

Pozwólcie Towarzysze przeka- 
|ząć całej załodze huty, załogom 


przedsiębiorstw budowlanych, 
|załogom zakładów, które na 
|czas wykonały i dostarczyły 


| wszelkie agregaty i urządzenia, 
| gorące, bojowe pozdrowienia. 

| Naród polski budujący nowy 
| ustrój społeczny — socjalizm, 
|walczący o pokój na całym 
| świecie — niech żyje! 

Niech żyje Prezydent Polski 
| Ludowej towarzysz Bolesław 


współczesnej technice, są tym | budowlanych stoi bojowe zada- | Bierut! 


Godząc w interesy Państwa Polskiego i obywateli polskich 
władze USA uniemożliwiają działalność 


Władze amerykańskie w 
| Niemczech zachodnich odmówi- 
ły członkom Polskiej Misji Re- 
patriacyjnej 
n/M., Monachium i Stuttgarcie 
dalszej akredytacji i prawa po- 
bytu w amerykańskiej 
|okupacyjnej oraz zażądały o- 
| puszczenia przez nich tej stre- 
fy w dniu 15 bm. 

Żądanie to zostało wystoso- 
wane przy pełnym  lekceważe- 
niu faktu, że funkcjonariusze 
polscy są akredytowani w nale- 
żytej i ważnej formie przy tych 
| władzach. 

Rząd Polski zwróch się w 
dniu 31 maja br. do Ambasady 
'Stanów Zjednoczonych w War- 
jszawie o spowodowanie uchy- 
lenia powyższego żądania, jed- 
nak interwencja ta pozostała 
bez skutku. Rząd Stanów Zjed- 
noczonych zatwierdził bowiem 
decyzję władz amerykańskich 
w Niemczech. 

Jak wiadomo Polska Misja 
z ra- 
mienia Rządu Polskiego funk- 
cje związane z repatriacją oby- 
wateli polskich wywiezionych 
w czasie okupacji hitlerowskiej 
na teren Niemiec. Uprawnienia 
władz polskich do wykonywania 
funkcji repatriacyjnych oparte 
są na aktach międzynarodowych, 
obowiązujących również Rząd 
"Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności na “uchwałach 
Zgromadzenia Narodów Zjedno- 
czonych z 12 lutego 1946 r. i z 
17 listopada 1947 r., jak też na 


Zagranicznych z 23 kwietnia 
1947 r. 

Zarządzenie odmawiające pol- 
skim funkcjonariuszom repa- 
triacyjnym* prawa pobytu w 
strefie oznacza, że władze ame- 
rykańskie w sposób bezprawny 
usiłują uniemożliwić władzom 
polskim wykonanie zadań repa- 
triacyjnych „i w tym celu żąda- 
ją likwidacji Polskiej Misji Re- 
patriacyjnej. 

Rządowi Polskiemu od dawna 
dobrze znane jest stanowisko 
władz amerykańskich, nieprzy- 
jazne wobec akcji repatriacji o- 
bywateli polskich. Niejednokrot- 
nie już Rzad Polski zmuszony 
był do oficjalnych interwencji 
w sprawie naruszania przez te 
wadze ich własnych zobowią- 
zań zaciągniętych w przedmio- 
cie ułatwienia repatriacji. Wła- 
dze amerykańskie wszelkimi 
sposobami systematycznie utru- 
dniały przedstawiciełom polskim 
ich działalność  repatriacyjną, 
popierały one i wspomagały or- 
ganizacje, które jawnie miały 
na celu przeciwdziałanie akcji 
repatriacyjnej. Obozy dla pol- 
skich osób wysiedlonych (tzw. 
D.P.) znajdowały się pod naci- 
skiem, przybierającym często 
formy brutalnego terroru ze 
strony tych organizacji. Obozy 
były terenem nieustannej agita- 


we Frankfurcie i 


strefie | 


uchwale Rady Ministrów Spraw | 


cji przeciwko powrotowi do kra- 
Iju i demoralizującej propagan- 
dy, służącej werbunkowi kan- 
dydatów do roboty dywersyjnej 
i szpiegowskiej przeciw Polsce. 


Podczas gdy rozpowszechnia- 
'nie prawdziwych informacji o 
Polsce i jej odbudowie, a więc 
informacji szczególnie potrzeb- 
nych oderwanym od kraju oj- 
! czystego obywatelom polskim, 
było ustawicznie utrudniane — 
obozy polskie w tym samym 
czasie zalewane były oszczerczą, 
prowokacyjną i antypolską pro- 
pagandą. Wydawnictwa placów- 
ki polskiej, podające rzetelne in- 
formacje o kraju, borykały się 
z trudnościami, nawet gdy cho- 
|dziło o licencję i przydział pa- 
|pieru, jednakże wydawnictwa 
agitujące otwarcie przeciwko 


| 


| możliwości i prawo publikacji. 
Ta polityka władz amerykań- 
i skich i nagonka, uprawiana sy- 
stematycznie przy ` poparciu 
władz amerykańskich, wytwo- 
rzyła atmosfere nacisku wobec 
obywateli polskich. Tych, któ- 
rzy pragnęli powrócić dọ kraju, 
i niejednokrotnie zmuszano wręcz 
|do wycofywania zgłoszeń repa- 
triacyjnych. 

Równocześnie władze amery- 
|kańskie utrudniały przedstawi- 
|cielom polskim dostęp nie tylko 
: do obozów polskich osób wysie- 
dionych (DP), ale nawet do tych 
obozów, gdzie grupowano repa- 
triantów oczekujących już wy- 
jazdu do kraju. 


Mimo wielokrotnych  inter- 
wencji władz polskich, władze 
amerykańskie nie uczyniły ni- 
czego dla zlikwidowania tego 
stanu rzeczy. Wydane ostatnio 
zarządzenia przeciwko człon- 
kom Polskiej Misji Repatria- 
cyjnej świadczą o tym, że ame- 
rykańskie władze okupacyjne 
postanowiły przejść od syste- 
mu przeszkód i 
całkowitej likwidacji polskich 
crganów _repatriacyjnych w 


lować polskie osoby wysiedłone 
od możliwości powrotu do kra- 
ju. 

Cel tego posunięcia jest zro- 
zumiały w świetle polityki re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich, przeprowadzanej przez 
władze amerykańskie. W proce- 
sie remilitaryzacjii osobom prze- 
siedlonym przeznaczona jest o- 
kreślona rola. Władze amery- 
kańskie wykorzystują zdezo- 
rientowanych j obałamuconych 
przez kłamliwą propagandę wy- 
siedleńców, oderwanych od kra- 
ju i rodzin i pozostających bez 
możności stworzenia sobie trwa 
łej egzystencji, jako rezerwuar 
ludzki dla tzw. kompanii war- 
towniczych i dla zaciągu „cu- 
dzoziemców w Niemczech* do 
formacji wojskowych, zgodnie z 


repatriacji i ziejące nienawiścią ' 
|do Polski, uzyskiwały bez trudu | 


utrudnień do i 


strefie, w tym celu, by odizo- | 


ogłoszonym 26 
marca 1951 roku przez Departa- 
ment Obrony Stanów Zjedno- 
i czonych. 

Obywatele polscy, którzy do- 
znali niepowetowanych krzywd 
jod hitleryzmu, mają obecnie 
pod rozkazami władz amery- 
kańskich służyć planom anty- 
polskim, planom remilitaryzacji 
| Niemiec, zagrażającej przede 
wszystkim Polsce. 

Również przepis ustawy u- 
chwalonej 13 kwietnia 1951 ro- 
ku przewidujący pod zagroże- 
niem sankcjami karnymi obo- 
wiązek służby wojskowej w ar- 
mii amerykańskiej dla obcokra- 
jowców — imi tów — rzuca 
właściwe światło na istotne ce- 
le antyrepatriacyjnej polityki 
| władz amerykańskich. 

Ządanie wyjazdu polskich 
funkcjonariuszy repatriacyj- 
nych ze strefy I zlikwidowanie 
działalności Polskiej Misji Re- 
patriacyjnej jest dalszym cią- 


| Nowy przejaw antypolskiej 
polityki rządu USA, który unie- 
możliwił działalność Polskiej 
| Misji Repatriacyjnej w Niem- 
czech zachodnich jest jednym 
z kolejnych elementów awan- 
turniczej,  przepojonej żądzą 
| panowania nad światem i nie- 
nawiścią do wolnych krajów 
polityki amerykańskich mono- 
| poli. 

Rząd USA sie potrafi obar- 
czyć wyłączną odpowiedzialno- 
ścią za swe postępowanie sprze- 
czne z' obowiązującymi USA 
| umowami międzynarodowymi — 
| amerykańskich władz okupacyj- 
| nych w Trizonii. Uchylenia bo- 
wiem zarządzeń tych władz do- 
| magat się od rządu USA rząd 
| polski notą z 31 maja br. Żąda- 

nia te nie odniosły jednak skut- 
ku. Nie ulega więc żadnej wąt- 
pliwości, że tak samo jak szy- 
kany wobec statku „Batory“, 
tak i uniemożliwienie działal- 
| ności Polskiej Misji Repatria- 
cyjnej w Niemczech zachodnich 
jest wynikiem świadomie i kon- 
sekwentnie antypolskiej, godzą- 
cej w interesy narodu i państwa 
polskiego polityki rządu USA. 


Cel tej antypolskiej hecy zor- 
ganizowanej przez amerykań- 
skie władze jest aż nadto jasny. 


W Niemczech zachodnich 
znajduje się jeszcze pewna ilość 
obywateli polskich, wyrwanych 
w czasie wojny przez hitlerow- 
skiego okupanta ze swych do- 
mostw, oderwanych od swych 
rodzin. 


W pogoni za mięsem armat- 
nim dla zbrodniczych celów, 
Wall Street nie zawahał się taką 


Polskiej Misji Repatriacyjnej w Niemczech zachodnich 
Nota polska do rządu Stanów Zjedneczonych 


(d) WARSZAWA (PAP). Dnia 13 czerwca b.r. Ministerstwo | programem, 
| Spraw Zagranicznych przesłało Ambasadzie Stanów Zjedno- | 
| czonych w Warszawie netę następujacej treści: 


s 


giem akcji, prowadzonej przez 
amerykańskie władze okupa- 
cyjne przeciwko przedstawiciel- 
stwom polskim w strefie. Akcji 
tej nie można traktować inaczej 
jak akcję antypolską, godzącą 
w interesy Państwa Polskiego 
i obywateli polskich. 


Wobec arbitralnych 4 bez- 
prawnych zarządzeń amerykań- 
skich władz okupacyjnych 
Rząd -Polski nie widzi oczywi- 
ście możliwości przebywania 
członków Polskiej Misji Repa- 
triacyjnej w strefie amerykań- 
skiej, toteż odwołuje się ich z 
dniem 15 czerwca 1951 roku. 

Rząd Polski zakłada zarazem 
stanowczy protest przeciwko 
tym zarządzeniom, powodują- 
cym likwidację Polskiej Misji 
Repatriacyjnej i domaga się ich 
uchylenia. Rząd Polski obarcza 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
całkowitą odpowiedzialnością 
za uniemożliwienie kontynuo- 
wania akcji repatriacyjnej. pac, 


kJ 


U 


* 


właśnie rolę wyznaczyć oderwa- 
nym od kraju Polakom. Izolu- 
jąc ich od wszelkiej łączności z 
ojczyzną, nie dopuszczając do 
nich prawdy o Polsce, zatruwa- 
jąc ich codziennymi dawkami 
oszczerstw i kłamstw, amerykań 
skie władze okupacyjne w Tri- 
zonii starają się wsączyć im jad 
nienawiści do własnego kraju. 


Otumanieni obywatele polscy 
mają być wcieleni do formacji 
wojskowych, aby następnie we- 
dług amerykańskich planów wal 
czyć pod dowództwem hitlerow- 
skich generałów - mordereów 
ich matek i dzieci, przeciw wła- 
snemu narodowi i własnej oj- 
czyźnie. 


Tych, którzy otumanić 4 zde- 
prawować się nie dali, zmuszo- 
no do rezygnacji z powrotu do 
kraju. 


A obecnie, aby uniemożliwić 
im wszelkie próby wyrwania się 
z wyrafinowanej pułapki, wła- 
dze amerykańskie spowodowa- 
ły likwidację Polskiej Misji Re- 
patriacyjnej w Niemczech za- 
chodnich. 


Taki jest sens ostatniego bez- 
prawnego posunięcia rządu 
USA, o którym mówi się w no- 
cie. ; - 


Naród polski z oburzeniem 
i odrazą piętnuje bezprawny 
akt władz amerykańskich. Wraz 
z Rządem RP cały naród doma- 
ga się uchylenia zarządzeń 
władz amerykańskich i obarcza 
rząd USA  odpowiedzialnością 
za uniemożliwienie repatriacji 
naszych rodaków, przebywają- 
cych w Niemczech zachodnich. 


wysokości | 


| stępowej 


| górników 
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Przedstawiciele Partii i Rządu 
w hucie „Czestochowa“ 


(© W kilka godzin no pierwszym Sspuście stali z pieca 
martenowskiego nr 1 nowej stalowni 
odbyło się spotkanie hutników i budowniczych olbrzymiego 
kombinatu z przedstawiciełami najwyższych władz państwo- 


wych i kierownictwa Polskiej 
czej. 


Na spotkanie to przybyli hut- 
nicy i budowniczowie kombina- 
tu. którzy na 40 dni przed ter- 
minem oddali do użytku nową 
stalownię. 

Zebrani witają serdecznie 
przedstawicieli Partii i Rzą- 
du. Z setek piersi rozlegają 
się radosne okrzyki na cześć 
Rządu Ludowego i Partii, na 
cześć przodowników pracy i po- 
inteligencji. Zebrani 
wiwatują na cześć premiera Cy- 
rankiewicza i obu wicepremie- 
rów, na cześć członków Biura 
Politycznego. Wielokrotne 
„Niech żyje!* grzmi w sali, gdy 
załoga nowej stalowni pozdra- 
wia bohatera spod Stalingradu 
Marszałka Rokossowskiego 
wyraża swe najgorętsze uczucia 
dla Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Chorążego Światowe- 


igo Obozu Pokoju — Wielkiego 
Stalina. 


Zagaja zebranie przewodni- 
czący Rady Zakładowej huty 
„Częstochowa Stanisław 
Ślęzak. 

Ocenę I analizę osiągnięć bu- 


i s 


huty „Czestochowa“ 


Zjednoczonej Partii Robotni- 


downiczych nowej stalowni da- 
je minister przemysłu ciężkie- 
go tow. Julian Tokarski. (Texst 


przemówienia podajemy na 
str. 1). 

Budowniczowie jednego z gi- 
gantów planu 6-1leiniego — ser- 


ideczną owacją witają wicepre- 
miera tow. Hilarego Minca, któ- 
ry zabiera głos. (Tekst przemó- 
wienia podajemy oddzielnie). 

| Z pełnym zrozumieniem, z 
twardą wolą  przełamywania 
nieuniknionych trudności na 
drodze budownictwa socjali- 
stycznego przyjmuja dzielni bu- 
jdowniczowie nowej stalowni 
(słowa o drodze, „która nie jest 
łatwa i bez przeszkód“. Dumni 
są budowniczowie nowej sta-| 


(f) Dnia 14 bm. Polskie Radio 
| nada o godz. 17.15 w programie 
II i o godz. 19.00 w programie 
I utrwalone na taśmie dźwięko- 


lowni, gdy przedstawiciel Rz4* 
du, stawia ich za przykład całe” 
mu narodowi w jego walce 0 
silna Polskę socjalistyczną. 

Długo nie milkną okrzyki na 
cześć Rządu Ludowego i jeg 
kierowników. na cześć przy” 
wódców Partii i jej przewodni- 
czącego towarzysza Bolesława 
Bieruta, na cześć WszechzwiąZż” 
kowej Komunistycznej „Part 
(bolszewików), na cześć wielkie- 
go Stalina. Poteżny chór głosów 
intonuje „Międzynarodówkę”. 

Budowniczowie  częstochow” 
skiego kombinatu hutniczego 
udają się na obiad wydany L 
okazji przedterminowego odda- 
nia do użytku nowej stalowni. 
Robotnicy budowlani i przedsta” 
wiciele Rządu. hutniey, techni= 
cy i kierownictwo huty W ser- 
decznej atmosferze mówią 0 %0- 
tychczasowych osiągnieciach 1 w 
nowych zadaniach rozbudowy 
zekładów, tak bardzo potrzeb- 
nych pokojowemu budownictwu 
i wzmacnianiu sił Polski. 


Przemówienie tow. wicepremiera 
Hilarego Minca w Polskim Radio 


wej fragmenty przemówieniś 
tow. wicepremiera Hilare89 
Minca do budowniczych i załogi 
nowej huty w Częstochowie: 


Dalsze obrady Komitetu Administracyjnego. 
Międzynarodowego Zrzeszenia Górników 


(© W dalszym ciągu pierwszego dnia obrad Komitetu 


Międzyna 
sekret 


Administracyjnego 
ków — po referacie 


Henri Turrel'a — na temat planu Schumana rozwinęła się | 


dyskusja. à 


Głos zabierali: przedstawiciel 
górników Gwinei Francuskiej— 
Savane Moricandian, delegat 
Luksemburga 
Schroeder, delegat węgierski — 
Pthosnik, przedstawiciel NRD — 
Fritsch, delegat z Niemiec za - 
chodnich i delegat z Kolumbii 
— Larlos Arios. 

Dyskutanci podkreślali, że płan 
Schumana, narzędzie imperia - 
lizmu amerykańskiego i podsta- 
wa gospodarcza agresji w Eu - 
ropie zagraża pokojowi świata. 

Mówcy ostro 
przeciwko przygotowaniom wo- 


występowali | 


rodowego Zrzeszenia Górni- | 


arza generalnego Zrzeszenia 


.jennym znajdującym m.in. wy- 
|raz w pakcie atlantyckim i re- 
| militaryzacji Niemiec zachod - 
nich. | 

Dyskutanci z naciskiem pod - | 
| kreślali ogromne znaczenie kon- 
|sekwentnej polityki Związku, 
| Radzieckiego dla utrzymania ' 
pokoju światowego. 

Wiceprzewodniczący Zrzesze - 
nia Marian Czerwiński podzie- 
lił się z uczestnikami obrad 
|swymi wrażeniami z pobytu w 
| Korei. 

Obrady w pierwszym dniu 
konferencji zakończyło przemó- 


wienie delegata Chin Ludo“ 
wych  Yang-Tschang-Tcheu 
który zobrazował  bohatersk4 


pracę i walkę górników CJ 
skich o jak najszybszy rozw 
gospodarczy ojczyzny. 


$ 


W dniu 13 czerwca br. w dri 
gim dniu obrad Komitetu Ad- 
ministracyjnego Międzynarodo * 
wego Zrzeszcdia Górników 9d* 
było się w godzinach przedpo * 
łudniowych posiedzenie plenar“ 
ne, na którym sekretarz Hak 
neralny Zrzeszenia Henri Turf 
złożył sprawozdanie z działal 2 
ności Zrzeszenia w okresie z 
ostatniej sesji Komitetu w BU 
dapeszcie. 

Po sprawozdaniu obradowały 
komisje. 


Według dotychczasowych danych 
chadecja włoska straciła około 2,5 miliona 
głosów w wyborach samorządowych 


() RZYM (PAP). Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ogło- 


siło wyniki wyborów do rad p 


rowincjonałnych, które odbyły 


się 10 czerwca w 30 prowincjach włoskich jednocześnie z wy- 


borami do rad gminnych. 


W wyborach do rad prowin- 
cjonalnych oddano ogółem gło- 
sów ważnych: — 6.562.981. 

Partie lewicowe uzyskały — 
2.530.153 głosy (38,5 proc.) i 345 
mandatów w radach prowincjo- 
nalnych (na ogólną liczbę 849 
mandatów). W tym: komuniści 
otrzymali 1.529.423 głosy i 207 
mandatów, socjaliści — 849.699 
głosów i 113 mandatów i nieza- 
leżna lewica 151.031 głosów i 25 
mandatów. 

Partia chrześcijańsko - demo- 
kratyczna otrzymała — 2,351.018 
głosów (35,9 proc.) i 399 manda- 
tów. Prawicowi socjaliści otrzy- 
mali 537.415 głosów i 44 man- 
daty. > 


W wyborach, jakie odbyły się 


w roku 1948 chrześcijańska de- 
mokracja otrzymała w tych 30 
prowincjach — 3.298.014 głosów. 
Straciła więc obecnie prawie 
947 tysięcy głosów. 

W wyborach do rad prowin- 
cjonałnych w dniu 27 maja br. 
chrześcijańska demokracja stra- 
ciła 1.153.148 głosów. 

W wyborach do sycylijskiego 
parlamentu regionalnego w dniu 
3 czerwca br. chrześcijańska de- 
mokracja straciła 397.624 głosy. 

Razem więc w tych trzech tu- 
rach wyborczych, w których 
głosowało 2/3 wszystkich wy- 
borców we Włoszech, chrześci- 
jańska demokracja straciła prze- 


szło 2 miliony 497 tysięcy gło- 
sów. 
Podejrzane unieważnienie 


500 tysięcy głosów 
Włoska prasa demokratyczna 
podkreśla jako fakt podejrzany 
bardzo wysoki procent unieważ- 
nionych głosów, jaki wykazują 
dane, ogłoszone przez Minister- 


Oświadczenie dowódcy 
Vietnamskiej 


Armii ludowej 


() PEKIN (PAP). W związku 
ze zdobyciem przez vietnamskie 
wojska ludowe miasta Ninhbinh 
dowódca naczelny Vietnamskiej 
Armi Ludowej generał Vo 
Nguen oświadczył: Wyzwolenie 
Ninhbinh jest wielkim zwycię- 
stwem wojsk ludowych. Nie 
jest wykluczone, że nieprzyjaciel 
będzie usiłował zdobyć ponow- 
nie to miasto lecz jestem prze- 
konany, że próby te spełzną na 
niczym i zakończą się klęską. 

Generał Vo Nguen ~ xiap 
stwierdził, że w toku ostatnich 
walk wielu Vietnamczyków wcie 
lonych przemocą do francuskie- 
go korpusu ekspedycyjnego prze 
szło z bronią w ręku na stronę 
wojsk ludowych. 


Zamordowanie działacza 
komunistycznego -> 
w Buenos Aires 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
donoszą z Buenos Aires, 12 v- 
sobników uzbrojonych w auto- 
maty zamordowało w centrum 
miasta sekretarza jednej z dziel 
nicowych organizacji komuni- 
stycznych —- Francisco Blanco. 


stwo Spraw Wewnętrznych. 
Podczas gdy było około 6,6 mi- 
lionów głosów ważnych — licz- 
ba głosów unieważnionych prze- 
kroczyła 500 tysięcy. 

„Do kogo należały te unieważ | 
nione głosy?“ — zapytuje dzien 
nik „Unita'. 

Naród włoski jest. 
za pokojem i postępem 
Dziennik „Unita“, analizując 

odbyte dotąd wybory samorzą- 
dcwe, stwierdza. że pozycje 
chrześcijańskiej demokracji za- 
łamały się na terenie całych 
Włoch. . Równocześnie wpływy 
partii lewicowych znacznie 
wzrosły. Szczególnie znamien- 
ne są wyniki wyborów we Wło- 
szech południowych. Większość 


| 


(0 BERLIN (PAP). Agencja 
| ADN donosi, że dopiero obec- 
nie ujawnił się fakt, że 21 mar- 
ca rb. w Hamburgu odbyła się 
poufna konferencja między 
7-miu b. generałami hitlerow- 
skimi a przewodniczącym SPD 
—— Schumacherem. Na konfe- 
rencji tej omawiano sprawę 
wprowadzenia powszechnego 
obowiązku służby wojskowej 
w Niemczech zachodnich. 


Amerykańska kwatera głów- 


Radio BRC bardzo  labiło 
Olesia. Przed niedawnym cza- 
sem przez kilka dni użalało się 
nad losem tego „nieszczęśliwe- 
go inżyniera z parowozowni w 
Kłodzku”, który wraz z jede- 
i nastu  kołejarzami „uciekł z 
Polski*. Delegowani do odsta- 
wienia zamówionych przez Bel- 
gię parowozów, nie mogli się 
po prostu powstrzymać i zosta- 
li tam. „Wybrali wolność“! 

Chadeckie belgijskie związki 
zawodowe podały im bratnią 
dłoń. Otrzymali wikt i opieru- 
nek. Z triumfem obwożeno ich 
po kraju: tak wyglądają ofiary 
komunizmu! 

Pan Oleś i jego koleżka, n 
przepraszam: „pan inżynier" i 
„polski kolejarz“ (pozostałych 
dziesięciu według relacji Oic- 
sia gdzieś się zapodziało...) chet- | 
nie występowali w charakterze 
małp w klatce. 

Niestrudzone BBC codzien- 
nie informowało słuchaczy: 
dziś Oleś miał konferencje pra- 
sową, wczoraj uczestniczył we 
wzruszającej kolacyjce, jutro 
przemówi na uroczystym śnia- 
danku itd., itd. Przecież „tak wy 
głodził się w Poisce...* 

W Polsce”... Otóż, nie w Pol- 
sce. W tym sęk, że... we Fran- 
cji. Oleś przebywał tam bowiem | 
już od lat 18, dopóki — właśnie 
ostatnio — nie został wydalony 
za kradzieże i oszustwa. 


ludności Włoch południowych 
uświadomiła sobie kłamliwy 
charakter przyrzeczeń chrześci* 
jańskiej demokracji i podnio“ 
sła glos protestu przeciwko p0“ 


lityce wewnętrznej į zagrani 


nej rządu. Protest ten wzm" 
się jeszcże bardziej podczas W 
borów samorządowych, któ” 
odbędą się w pozostałych pr” 
wincjach Włoch jesienią rb. b 

Wyniki wyborów w spos 
niezwykle dobitny Świadczą, 
naród włoski jest przeciw 
polityce paktu atlantyckiego, gi 
naród włoski jest za pokojem 
za stępem. 

EM stwierdza, że rzą% 
który dysponuje większością W 
"parlamencie, nie posiada popat" 
cia narodu. Rząd powinien 
przyjąć do wiadomości glo% 
narodu. Jeżeli nie uczyni teg% 
to będzie działał w spos? 
sprzeczny z konstytucją i zasa% 
dami demokracji. 


Schumacher potajemnie pertraktuje 
z hitlerowskimi generałami 
w sprawie odbudowy Wehrmachtu 


na w Niemczech zachodnich 
zapowiedziała, że stacjonowa” 
ne tam wojska  interwencyJj? 
USA będą w przyszłości szkol9% 
ne przez oficerów, którzy wa 
czyli w Korei i uzyskali tam 
odpowiednie „doświadczenie 
w „nowoczesnym  prowadze* 
niu wojny“. 

Pod protektoratem amer“ 
kańskim powstała w Hamibuf* 
gu nowa organizacja b. ofice- 
rów hitlerowskich pod nazw 
„Schutzbund". 


O kłamcach z BBC 
ciąg dalszy 


Gdy znalazł się w Belgi b 
grosza przypomniał sobie paf% 
amerykańskich filmów (5147 
wziął technikę swego „przedsi 
wzięcia“) 1 parę  szmatławY' 
gazet francuskich, które 
natchnęły „ideologicznie“. 
ty dokonała cudza  głupo 
„BBC. 

Opryszek Oleś, wraz z dobr" 
nym do towarzystwa drugim 
opryszkiem stali się „sztandź” 
rem ideologicznym“, „święto 
ścią“, „relikwią narodową” 257 
ślepionej nienawiścią do krajó 
reakcji polskiej i wodą na m ty 
liżących amerykańskie VU 
chadeckich związków zawodó” 
wych w Belgii. 

Ale miał pecha. pał 

Oleś nie winien, że źle dobr" 
sobie kolegę, że kolegę w 
sie triumfalnej podróży rot” 
poznał i zdemaskował pew*__ 
górnik, który go znał od da” 
na. jl 

Teraz prasa polskiej resko” 
i chadeccy związkowcy na 
li wody do ust a BBC, kt 
tak lubiło Olesia zapomn! 
języka w gębie... 

„ale nie przestaje 
wać jako bohaterów na pe 
wych innych Olesiów spod ci 
nej gwiazdy. Ostatecznie się 
zawsze ma się pecha, raz «ię 

sig 


ta Í 


wydało, kiedy indziej może 
nie wydać, A więc — oplat? ggs 
kłamać. Byle więcej! 


reklam” 5 | 


kac / 


Nr 164 


ajwiększa w Polsce 120-tono- 
wa suwnica dźwignąła przy głu- 
chvm pomruku potężnych mo- 
torów olbrzymią, 
kadź ku górze. Masyw suwnicy 
Zaczął sunąć pod szczytem hali. 
kadź płynęła ciężko przez po- 
wietrze 


Cała rozległa. przestronna 

nowoczesnej stalowni 
grzmiała od motorów suwnicy. 
Nagle ucichły.. Słychać jednak 
było każdy szmer setek głosów... 
Głuche uderzenia mówiły, że 
sztychowi przystąpili do prze- 
ijania „korka“ przy piecu mar- 
tenowskim. Setki 
się ku wylotowi spustowemu na 
ciemne sylwetki  sztychowych. 
uwijających się przy wybijaniu 
otworu. 

W dużym budynku stalowni 
zgromadzili się ci, którzy w cią- 
gu ostatnich dwóch tygodni za- 
pominając o odpoczynku i po- 
siłku, z niezwykłym zapałem i 
ofiarnością, ku podziwowi całej 
Polski, kończyli budowę pierw- 
szej stalowni planu 6-letniego. 
W hali lejniczej, udekorowanej 
odświętnie, stoją junacy SP, ro- 
botnicy, inżynierowie i technicy. 


Na podeście,  przystrojonym 
świeżą zielenią i czerwonymi 
flagami tuż przy pierwszym, 


czynnym już piecu martenow- 
skim, obok drugiego, który 
również niedługo rozpocznie 
Pracę, stanęli goście, najwyżsi 
przedstawiciele rządu i partii. 
Monterzy i instalatorzy, którzy 
od dwóch tygodni pracowali na 
zawrotnych wysokościach. i dzi- 
Siaj nie zeszli na ziemię, obsie- 
dli gęsto suwnicę, napowietrz- 
"ne konstrukcje wiązania i 
słupy, patrząc z wysokości 
swych posterunków pracy na 
wielką chwilę. 

Wreszcie... kierownik produk- 
cji nowej stalowni, inż. Motyl- 
ski, podaje Premierowi ciężki 
młot. Trzykrotnie uderza Pre- 
mier w ustawiony do wybicia 
otworu drag hutniczy. Maciej 
Piotrowski, wytapiacz z huty 
„Bankowa' i Karol Kociński z 
huty „Częstochowa“ najlepsi 
sztychowi całej załogi uderzają 
nieomvinym ruchem w ostatnią 
przeszkodę. 


Jest godzina 11.19 


Oślepiający blask lunął na 
stalownię.. Rozprysnął się do- 
koła snop iskier... Niepowstrzy- 
Mmaną strugą trysnęła płynna 
stal. Huknęła burza oklasków i 
okrzyków. Zabrzmiały tony Mię 
dzynarodówki. Z radością w 
oczach, ze skurczem wzrusze- 
nia w gardle patrzyli robotnicy 
i inżynierowie brygady hut i 
fabryk, które pośpieszyły z po- 
proca na dzieło swych rąk i my- 
li. 

Z hukiem wpadał do kadzi 
płonący wodospad żywego o- 
Enia. Wciąż jeszcze grzmiały 
pod sklepieniem olbrzymiej hali 
Oklaski setek strudzonych, spra- 
«towanych rąk. Grzmiały ostat- 
nie takty Międzynarodówki. 
Kończył się pierwszy spust... 
Była godzina 11.22. 

Na 40 dni przed 


terminem 


40-tonową 


ku  rynnie spustowej | 
pierwszego pieca martenowskie- | 


oczu kieruje | 


Oczekiwanie i napięcie rosło.» nowa stalownia kombinatu hut- 


niczego „Czestochowa“ 
częła pracę. 


rozpo- 


To był dzień zwycięstwa w 
wielkiej bitwie o pierwszą sta- 
lownię planu 6-letniego. 

To był dzień zwyciestwa po 
walce, którą trwała od tygodni. 

Patrzyliśmy na tę walkę 
z bliska. Od wielu dni na tere- 
nie budowy częstochowskiego 
kombinatu śledziliśmy z zapar- 
tym oddechem finisz załogi, bu- 
dującej stalownię. Śledziliśmy 
dzień po dniu zmagania z cza- 


sem, z trudnościami, z ogro- 
mem zadań — walkę w której. 
zwyciężyli: polscy robotnicy, 


polscy inżynierowie i technicy. 
socjalistyczny styl pracy i ña- 
sza gospodarka planowa. 

A sześć dni temu: ... 


Przed sześciu dniami 


— Uwaga! Uwaga! 15 juna- 
ków z grupy kol. Brzezińskiego 
— 40 brygada SP — o 3 godzi- 
ny przyspieszyło układanie to- 
rów na swoim odcinku. Wcześ- 
niej ruszą pociągi transportowe. 
Brawo junacy! 

Dziesiątki megafonów roznio- 


„sły słowa na całą budowę. U- 


niosły się na krótką chwilę twa- 
rze spawaczy i monterów „Mo- 
stostalu* i huty „Zgoda“, pra- 
cujących przy montażu suwni- 
cy wsadzarkowej. Ucieszyli się 
hutnicy, którzy tak niedawno 
objęli władzę i gospodarstwo 
przy pierwszym martenie: „Bę- 
dzie szybciej złom“. 

— Mają parę chłopaki—mru- 
knął brygadzista Baran, który 
ze swoją brygadą ciesielską sza- 
lował na hali złomowej zasieki 
pod złom. — Chłopcy, musim 
robić jake szatany — zaraz nam 
tu wlezą do hali z koleją. 

Tegoż dnia czytaliśmy w wie- 
czornmym wydaniu  „Błyskawi- 
cy“: Brygada ciesielska Henry- 


jka Barana, która zobowiązała 


się skrócić czas odeskowania 
pod zasieki na hali złomowej, 
wykonała swe zobowiązanie w 
220 proc. 

— „Uwaga, uwaga! Brygady 
„Mostostalu“ i huty „Zgoda“ u- 
kończyły dzisiaj po 5 dniach 
pracy montaż mechaniczny wsa- 
dzarki. Zespół 
żu' już przystąpił do montażu 
elektrycznego...“ 

Dziesiatki megafonów powta- 
rzały radosną wiadomość u stóp 
potężnej hałdy, gdzie junacy u- 
wijali się przy układaniu torów, 
przy  niebosiężnych kominach 
murowanych przez ZMP-owską 
brygadę Morzyka, w budynkach 
dyrekcji. 

Aż sie zdziwił jeden z tych, 
co ten niezwykły rekord usta- 
nowił. 

— Widzicie no — sapnął sta- 
ry majster Sowa ze „Zgody“ — 
35 lat pracuję przy wsadzar- 
kach, a takiej roboty nie wi- 
działem. 2 miesiące montuje się 
wsadzarkę.. a tu — 5 dni! no, 
no... 

— „Uwaga, uwaga! radiowę- 
zeł nadaje pilny komunikat. 
Majster transportu! Dlaczego 


„Elektromonta- | 


| Karol Małcnżyński 


EL : 
nie dostarczacie na czas cegły 


i piasku do budowy komine h AE 
PS y komina Nr; czerwca o godzinie 2 rano, po 


ı dwudniowej dramatycznej wal- 


4. Pamiętajcie — robotnicy waji- 
|czą o każdą minutę... Uwaga! 
Uwaga! Technik inwestycji nie 
|dostarczył wózka do suwnicy 
| złomowej...* 


li i przyklaskiwał. Dziesiątki 
megafonów roznosiły słowa da 
wszystkich zakątków budowy. 
‚Na czyjejś twarzy wywoływały 
|rumieniec wstydu. Gdzie indziej 
|— chwilę niepokoju:  „Psia- 
|krew! Jak na naszym odcinku 
jtak dalej pójdzie, to nas też tak 
'obmalują przed całą załogą..." 


Dzień i noc w  częstochow- 
skiej drukarni stała w pogoto- 
wiu specjalna plakatówka. Cze- 
|kały na nowy texst, na telefon 
z huty! Spod prasy mokre wstę 


jechały na hutę. Po godzinie ze 
wszystkich stron, we wszystkich 
|kątach przypominały, radziły, 
| mobilizowały: 


niczych. Podnieście jeszcze wy- 
dajność pracy... 

W potężnej hali nowej sta- 
lowni, na wprost płonących o- 
tworów pierwszego martena, w 
samym centrum potężnego czę- 
stochowskiego wiru roboty, dwu 
piętrowy transparent głosił: 

„Bohaterscy budowniczowie 
nowej stalowni. Dzięki waszej 
ofiarnej i świadomej pracy już 
tylko 5 dni dzieli nas od uru- 
chomienia nowej stalowni... Dla 
pokoju, dla socjalizmu urucho- 
mimy nową stalownię przed 
terminem!“ 

Tu przy tym transparencie, 
codziennie wczesnym rankiem, 
gdy nocna zmiana ustępuje 
miejsca pierwszej dziennej, od- 
bywała się prosta czynność, któ- 


ra — ot, tak sama ze siebie, bez | 


żadnych  oficjalności — prze- 
mieniała się w lokalną uroczy- 
stość. Ktoś windował się na 
górę... zmieniał liczbę... znikała 
„piatka“... na transparencie 
czerwieniała „czwórka“... 

„..już tylko 4 dni dzieli nas 
od uruchomienia nowej stalow- 
ni...“ — przypominał dwupię- 
|trowy transparent. 

„już tylko 3 dni! 


Pasja budowania 


Już nie z dnia na dzień a z 
| godziny na godzinę zmieniał się 

częstochowski poligon pracy. 
Za tym co się tu działo nie na- 
dążyłoby żadne pióro. Opuścisz 
na chwilę hutę — nie poznasz, 
wracając, miejsca z któregoś 
wyszedł. 

Dwa tygodnie temu ktoś bar- 
dzo fachowy, oglądając zawalo- 
ne materiałami hale stalowni, 
pełen wyrw, dołów i lejów te- 
ren, nieukończone kominy, suw- 
nice, dźwigi, instalacje w 
proszku, powiedział z przeraże- 
niem do naczelnego dyrektora 
huty, tow. inż. Czechowicza: 

— Czy wyście powariowali? 


TRYBUNA LUDU 


| Tu za dwa tygodnie chcecie u- 
|ruchomić marteny? Cudów nie 
mate 


Pięć dni temu, dokładnie 7 


ce o doprowadzenie gazu do pie- 
ców, nad świeżo ukończonym. 
wyniosiym kominem ukazała 


A ; i się pierws ledwo widoczna n 
Radiowęzeł nie zawsze chwa- | < P ZE P 


szaro-błękitnym, nocnym niebie 
czerwona, pierwsza  smużka 


dymu. Do martena Nr 1 w no- | 


wej stalowni wszedł gaz. 


robo- 
nie 


Na dole, na podeście 
czym starzy, bynajmniej 


skłonni do niepotrzebnych wztu | 


szeń robotnicy, zachowywali się 
jak rozbawione dzieci. Ktoś 
rzucił się na szyję inż. Musiał- 
kowi, co te pierwsze polskie 
marteny projektował. Oczy pło- 
nęly radością: 


— Podołaliśmy, pierona! 


gi świeżych meldunków i haseł | 


— Elektromonterzy! Czekamy | 
Ina połączenie urządzeń sterow- 


Od dwóch tygodni na czesto- 
chowskiej budowie realizował 


się cud wytężonej, bezgranicznie | 
ofiarnej i nieomylnie zorganizo- / 
iwanej ludzkiej 


pracy, socjali- 
stycznej pracy. 


Zaciekli się w robocie wszy- 


iscy. To już nie zwykła ambicja 
wybicia się, ponad innych — to | 


niezłomne postanowienie: Trze- 
ba się spróbować ze sobą sa- 


ściami. Pokażemy, że damy 
prędzej stal, która jest krajo- 
wi potrzebna! 

To ten sam nastrój, ten sam 
duch, co panował w ostatnich, 
niezapomnianych 
budowy Trasy W-Z. 


Wielki egzamin 


W tym to „próbowaniu się ze 
|sobą* tkwi głęboki sens i naj- 


(większe znaczenie częstochow- | 


skiej budowy. 

Tu odbywa się wielki 
| min naszego budownictwa prze- 
i mysłowego. Tu przechodzi 
ogniową próbę nasza młoda 
jtechnika, nasz inżynier i robot- 
'nik, sprzęt i maszyny — a nade 
: wszystko nasza organizacja pra- 
cy. 

14 pracowni projektowało czę- 


(siębiorstw i firm go buduje. 


W dostawie niezliczonych, 
skomplikowanych urządzeń bra- 
ły udział załogi naszych czoło- 
wych hut i fabryk. Budowę pie- 
ców marienowskich, kanałów, 
kominów, wnętrz gazociągów i 
,czadnie wszystkie roboty 
„białomurarskie" wykonuje kra- 
kowskie Przedsiębiorstwo Budo- 
wy Zakładów Przemysłu Cięż- 
kiego. Prace drogowe, betono- 
we i ziemne robi Częstochow- 
skie Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłowego.  „Elektromon- 
taż“ z Katowic prowadzi mon- 
taż elektryczny, zakłada precy- 
zyjne urządzenia sterownicze. 
Warszawskie Zjednoczenie Wo- 
|dno-Inżynieryjne, jako pierwsze 
z przedsiębiorstw wykonało swe 
zadanie, doprowadzając 
„terminem wodę do stalowni. 
'Przy robotach ziemnych, beto- 
nowych. przy układaniu torów 
'pracują 40 i 64 brygady SP. 


Unowocześniony, zelektryfikowany 
węzeł kolejowy zaspokoi potrzeby 
komunikacyjne nowej Warszawy 


(f) Siedmioma liniami podmiejskimi dojeżdżają z osiedli 
podwarszawskich do stolicy tysiące robotników i pracowni- 
ków fabryk i instytucji. Wobec stałej rozbudowy i powsta- 
wania nowych zakładów pracy, nieustannie zwiększa się licz- 
ba dojeżdżających, rosną potrzeby komunikacyjne w obrę- 
bie warszawskiego węzła kolejowego. 


, Od chwili wyzwolenia odbu- 
dowano już urządzenia i ponow- 
Nie zelektryfikowano  zniszczo- 
ne linie z Warszawy do Otwoc- 
ka, Mińska i Żyrardowa. Plan 
6-letni przewiduje elektryfika- 
cję trzech dalszych tras: War- 
_"Szawa — Błonie, Warszawa — 
Tłuszcz i Warszawa — Zalesie. 
Dzięki temu nastąpi ściślejsze 
Powiązanie osiedli podmiejskich 
z centrum miasta, koszty eks- 
Płoatacji tych linii zmniejszą 
£ię ponadto o 20 — 40 procent. 

Na liniach Warszawa — Bło- 
nie (21 km) i Warszawa — Wo- 


łomin (18 km) wprowadzenie 
trakcji elektrycznej nastąpi już 
w grudniu br., wkrótce potem 
uruchomiony będzie 17-kilome- 
trowy odcinek z Wołomina do 
Tłuszcza. Elektryfikacja 26-ki- 
lometrowej linii między War- 
szawą a Zalesiem nastąpi póź- 
niej — ze względu na gruntow- 
ną przebudowę tej trasy. 
Elektryfikacja 2 linii będzie 
zakończona „w ciągu niespełna 
2 lat, podczas gdy prowadzone 
przez angielską firmę prace 
przy elektryfikowaniu 3 innych 
linii podmiejskich trwały przed 


wojną 5 lat. Była to jedyna in- 
westycja tego rodzaju w całym 
międzywojennym 
leciu. W okresie zaś planu 6-1et 
niego przewiduje się pełną elek- 
tryfikację linii Katowice — Cze- 
stochowa —> Warszawa z OdEA- 
łęzieniem Koluszki — Łódź i 
linii Wejherowo — Pruszcz. 
W chwili obecnej na trzech 
uruchomionych liniach kursuje 
kilkadziesiąt wyremontowanycn, 
trzywagonowych jednostek. Do 


sze podobne jednostki. W latach 
następnych przewiduje się roz- 
poczęcie krajowej produkcji po- 
ciągów elektrycznych przy sze- 
rokim wykorzystaniu radziec- 
kich doświadczeń w tei dzie- 
dzinie. 


W całym kraju prowadzone są intensywne 
przygotowania do kampanii żniwno-omłotowej 


(f) W całym kraju, pod kierownictwem prezydiów rad na- 
redowych, prowadzone są przygotowania do zbliżającej się 
kampanii żniw, podorywek i omłotów. 


Przede wszystkim zwiększone 
Zostanie znacznie wykorzystanie 
Maszyn przy sprzęcie zbóż, pod- 
©rywkach i omłotach. W Opol- 
skiem np. POM-y wprowadzą 

o prac żniwnych 435 trakto- 
Tów, czyli o 60 procent więcej 


Inż. Antoni Czechowicz 


dyrektor naczelny huty , 
„Częstochowa* 


niż w roku ubiegłym. POM-y 
dokonają tu sprzętu zbóż ma 
obszarze 36.850 hektarów, co 
stanowi obszar 4-krotnie wię- 
kszy od  skoszonego przez 
POM-y w roku ubiegłym. 
PGR-y woj. koszalińskiego 


Witold Niegut 


aktywista ZMP, inicjator 
zawodnictwa o przyspieszenie prae 
przy budowie nowej stalowni 


współ- ` 


przygotowują 1.400 maszyn 
żniwnych, w tym 585 snopowią- 
załek. W zespołach Łęgi, Bie- 
siekierz i Karbowo będą praco- 
wały samobieżne kombajny ra- 
dzieckie, które zbiór zbóż po- 
ważnie przyspieszą. 

Dużą pomoc dadzą chłopom 
spółdzielcze ośrodki maszynowe. 


Inż. Stefan Motylski t 
kierownik nowej stalowni 


dwudziesto- | 


końca przyszłego roku tabor ten | 
powiększy się z importu o dal- 


włókienniczym 
naukowców przed 


W ramach przygotowań pod- 
i sekcji ekonomiki i organizacji 
pracy do I Kongresu Nauki 
Polskiej odbyła się w Łodzi na- 
rada naukowców - włókienni- 
ków, lekarzy przemysłowych, 
przedstawicieli Centralnego In- 
stytutu Ochrony Pracy oraz 
wybitnych fachowców inżynie- 
rów i techników zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym. Na 


(f) Z całego kraju donoszą o 


| dalszych postępach prac melio- 


racyjnych. 

Poważne prace wykonali 
chłopi 525 gromad woj. opol- 
skiego. Naprawili oni i oczy- 
ścili ponad 180 kilometrów ro- 
wów melioracyjnych, które za- 
silają w wodę około 2.000 hek- 
tarów gruntów. Ponadto chłopi 
opolscy naprawili urządzenia 
drenarskie na obszarze 3.700 
hektarów. 
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Plenum Zarządu Głównego - 
Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi 


(0 W dniu 12 bm. obradowało 
w Warszawie rozszerzone pie- 
num Zarz. Gł. Związku Zawo- 
dowego Pracowników Żeglugi. 
W obradach wziął udział mini- 
ster żeglugi — tow. M. Popiel 
oraz sekretarz CRZZ tow. Z. 
Kratko. 


Mieczysław Lompe 
mistrz hutniczy nowej stalowni 


jtylko wtedy, gdy pracować bę- 
| dzie nieomylnie każda jego czą- 
jstka. Wszystko zależy od każ- 


| stalowni!... 


Bój o pierwszą stalownię sześciolatki 


| Całość tego poteżnego orga- 


nizmu może działać sprawnie 


dego! 

Mózgiem i wolą tego olbrzy- 
ma jest kolektyw: narada 
produkcyjna wszystkich kierow- 
ników odcinków i przedsię- 
biorstw. Narady odbywały się 
dwa razy dziennie rano i 
późnym wieczorem. Prowadzi je 
główny kierownik inwestycji — 
inż. Schiłlak, urodzony szef 
sztabu takiej przemysłowej bi- 
twy. Krótkie meldunki, zlece- 
nia, ustalanie terminów, kon- 


trola wykonania podjętych zo- 
| bowiazań. 

Tu się wykrywa, ujawnia wą- 
skie gardła, zagrożone odcinki. 
Tu ustala się przegrupowanie 
frontu robót, gromadzi rezerwy, 
wydaje rozkazy do szturmu na 
najtrudniejsze odcinki. 


Bohaterstwo pracy 


Dwupiętrowy transparent gło- 
si: „Bohaterscy budowniczowie 
już tylko 2 dni..." 


'mienia nowej stalowni... 


rac ; |dziwe i bardziej zrozumiałe, jak 
mym. Ze swymi siłami i słabo- | 


tygodniach | 


i two złapało się za głowę, 


egza- | c 
imo daje 5 i c 
| Inżyniero - technicy i dyrekcja 


| dni. 


|l nich mówi zachrypniętym szep- 
|stochowski kombinat. 14 przed- | 


przed | 


..już tylko 2 dni do urucho- 


Bohaterstwo pracy! Nigdzie 
te słowa nie są bardziej praw- | 


tutaj. Noc od dawna przestala 
być nocą. Dzień od dawna prze 
stał być dniem powszednim. 
Takie dni przeżywa się nie czę- 
sto. 

Były wypadki, że monterów 
trzeba było niemal siłą sprowa- 
dzać z napowietrznych konstruk 
cji. gdzie pracowali od 12, 16 
godzin bez przerwy. Kierownic- | 
gdy 
się dowiedziało, że Z MP-owiec 
Witold Niegut, pracuje 20-tą 
godzinę bez odpoczynku. 


Ale cóż kierownictwo — sa- 
najgorszy przykład. 


nie wychodzą z huty od wielu 
Krótki telefon do domu, 
krótkie chwiłe twardego, kra- 
dzionego snu. Na codziennej na- 
radzie produkcyjnej połowa z 


tem. d 
Noc. Czerwcowy półmrok. 


— Hallo, hallo. Radiowęzeł 


kończy swoją więczorną audy- | 


cję. Towarzysze! ie zawiedzie- 
my zaufania partii i rządu. Zda- 
my egzamin. Oddamy pierwszą 
stalownię sześciolatki na 40 dni 
przed terminem. Jutro ostatni 
dzień... 

Nad rozległym placem: przed 
stalownią rozpostarło się nocne 
niebo. Ogromny masyw nowej 
stalowni wynurzał się z mroku, 
rozjarzony tysiącem świateł, pło 
mieni, i blasków. Dochodziło po 
mieszane echo głosów, dźwięku 
żelaza, głuchegą stuku młotków, 
warkot maszyn i ostatnich tak- 
tów bojowej, 
piersi płynącej z głośnika. 

Trwał częstochowski bój o 
pierwszą stałownię sześciolatki. 
Tej nocy już było wiadomo. że 


nadchodzący dzień będzie dniem | 


Zagadnienia klimatyzacji w przemyśl 


| wiciele 


zwycięstwa. 


proletariackiej | ] 
| kolejne posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicz- 
nych czterech wielkich mocarstw. 


tematem obrad 


naradę przybyli także liczni 
|przodownicy i racjonalizatorzy 
| pracy — włókniarze, przedsta- 
władz państwowych 
| PZPR i CRZZ. 

Głównym tematem narad by- 
| ło zagadnienie wprowadzenia 


e: 


| trzech mocarstw w 


I Kongresem Nauki 


,tlantyckim do. porządku dzien- 
| nego obrad ministrów spraw za- 


właściwych systemów klimaty- 
zacji do wszystkich zakładów 


włókienniczych zarówno nowych 
jak i starych. 


Sprawnie przebiegają prace 
melioracyjne w całym kraju 


W pracach melioracyjnych w | 
woj. wrocławskim biorą udział | 
183 gromady i około 40 spół- 
dzielni produkcyjnych. Ogólna 
wartość dotychczas wykona- 
nych prac wynosi ponad 800 ty- 
sięcy złotych. 


Chłopi z woj. szczecińskiego 


naprawili rowy drenarskie, od- 
wadnłające i . nawadniające 
2.400 hektarów gruntów. 


Na zakończenie obrad uczest- 
nicy plenum uchwalili częścio- 
wą zmianę składu Zarządu Głó- 
wnego Zw. Zaw. Prac. Żeglugi. 
Przewodniczącym Zarz. Gł. zo- 
stał Mieczysław Dumański. | 


PS ŻA 


Inż. Wincenty Musiałek 
projektant pieców martenowskich 


g 


W chwilę po 


tow. Marszałek Konstanty Rokossowski, 
Cyrankiewicz i dyrektor naczelny huty 
12 


tow. 


uruchomieniu pierwszego pieca martenowskiego nowej stalowni. Od lewej: 


wicepremier Hilary Minc, tow. premier Józef 
„Częstochowa tow. Amtoni Czechowicz. 


Foto CAF 


Naród irański domaga się bezwarunkowego 
wprowadzenia w życie ustawy | 
o upaństwowieniu przemysłu naitowego 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi z Teheranu, że | 


13 bm. rozpoczęły się pertraktacje miedzy przedstawicielami 


towym (AITN). 


Jak stwierdza dziennik „Jour- 
nal de Teheran“ minister skar- 
bu Iranu Wareste, stojący na 
czele delegacji rządowcj, ©- 
świadczył że program pertrak- 
tacji „nie jest jeszcze ostatecz- 
nie ustalony“. 


Rzecznik ministerstwa skarbu 
oświadczył — jak podaje dzien- 
nik — że żadne rozmowy nie 
zostaną rozpoczęte dopóki dele- 
gaci byłego AITN nie uznają 
bez zastrzeżeń tej ustawy, a 


| zgoda towarzystwa na „pewne 


formy upaństwowienia“ nie po- 
siada dla rządu irańskiego żad- 
nego znaczenia. 


| rządu irańskiego, a b. Anglo-Irańskim Towarzystwem Naf- 


w Albanii odbyła się potężna 
demonstracja, na rzecz bezwa- 
runkowego wprowadzenia w ży- 
cie ustawy o upaństwowieniu 
przemysłu naftowego. 

Dziennik  „Besue  Aiande'* 
stwierdza, że naród irański do- 
maga się stanowczo pełnej i 
bezwarunkowej realizacji usta- 
wy o upaństwowieniu, zaś rząd 
irański 
hania i ostrożności. 


Krwawe starcia na 
Wyspach Bahreinskich 


MOSKWĄ (PAP). — Agencja | 
TASS podaje, że na wyspach | 


prowadzi politykę wa- ; 


Bshreinskich trwają burzliwe 
demonstracje, przeciwko impe= 
rialistom angielskim i służące= 
mu im szeikowi Bahreinu. 10 
czerwca kilka osób zostało ran- 
nych w czasie starcia z policją. 
Władze brytyjskie zamierzają 
oderwać Wyspy Bahreinskie od 
Iranu. 


Aresztowania w Iraku 


TEL AVIV (PAP). — Rząd 
Iraku w obawie przed ruchem 
na rzecz nacjonalizacji przemy- 
słu naftowego przeprowadza 
masowe aresztowania, W os- 
tatnich dniach tajna policja a= 
resztowała 200 osób, z których 
25 skazanych zostało przez sąd 
wojenny na kary więzienia, 


Udział mocarstw zachodnich 
w konierencji paryskiej — zasłoną dymną 
dla kontynuowania polityki agresji 


Gromyko piętnuje próby bezprawnej ingerencji USA i W. Brytanii 


w wewnętrzne sprawy krajów demokracji ludowej 


() PARYŻ (PAP). W dniu 12 czerwca br. odbyło się 68 


stawiciel USA Jessup. 


Na posiedzeniu tym przedsta- | 


wiciele mocarstw 


| kontynuowali nadal swoją ob- 


strukcyjną taktykę, obliczoną na 


przeciąganie obrad. Delegat bry- | 


jtyjski Davies raz jeszcze usiło- | Carstwami, 


wał przedstawić pakt atlantycki 
jako „porozumienie obronne“ i 
starał się uzasadnić odmowę 
sprawie 
włączenia punktu o pakcie a- 


granicźnych. 
W ten sposób Davies raz jesz- 
cze potwierdził, że udział przed- 


| stawicieli trzech mocarstw w 


obecnych obradach, jak rów - 
nież wszystkie ich deklaracje o 


|gotowości omówienia zagadnień 
jutrwalenia pokoju, 


są jedynie 
dymną zasłoną, za którą mają 
one nadal uprawiać swą agre- 
sywną politykę. 

Zabierając głos w dyskusji, 
przedstawiciel ZSRR Gromylzo 
oświadczył, że uczestnicy obrad 
niejednokrotnie już zastanawiali 
się nad istotą panujących mię- 
dzy nimi różnic zdań. Istota 


(tych różnic — powiedział Gro- 
| myko — polega na tym, że pod- 
| czas, gdy rząd radziecki 
|do tego, by konferencja mini- 


dąży 


strów spraw zagranicznych da- 
ła pozytywne wyniki, — rządy 
trzech mocarstw czynią wszyst- 
ko, co w ich mocy, by z góry 
zapewnić fiasko tej konferencji. 
Najbardziej wymownym przy- 
kładem, potwierdzającym słusz- 
ność takiego wniosku jest sto- 
sunek rządów USA, W. Brytanii 
i Francji do radzieckiej pro- 
pozycji o pakcie atlantyckim i 
amerykańskich bazach wojen - 
nych. 

Rządy trzech mocarstw 
kontynuował Gromyko — dają 
świadectwo temu, że nie chcą 
zmniejszenia napięcia między- 
narodowego ani poprawienia 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim, choć obłudnie głoszą 
co innego. Różnica między na- 


Budowniczowie nowej stalowni huty „Czestochowa“ 


Józef Dutkiewicz ` 
I wytapiacz pieca martenowskiego 
Nr 4 


* 


Przewodniczył przed- 


mi 


stanowi główną przyczynę na- 
pięcia sytuacji i pogorszenia się 
stosunków między czterema mo- 
natomiast mocar- 
stwa zachodnie nie życzą sobie 
omówienia sprawy: paktu atlan- 
tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych. 

Następnie Gromyko nawiązał 
do oświadczenia Daviesa w 
sprawie niektórych krajów Eu- 
ropy wschodniej i oświadczył: 

Rządy Wielkiej Brytanii jak i 
USA nie mają żadnych praw do 
wtrącania się w sprawy Czecho- 
słowacji, Bułgarii, Węgier, Ru- 
munii i każdego innego pań- 
stwa. Nie posiadacie najmniej- 
szych podstaw prawnych, by po- 
ruszać te zagadnienia również 
w obecnych obradach, poniewaz 
sprawy wewnętrzne Bułgarii, 
Rumunii, Węgier, Czechosłowa- 
cji, Polski i Albanii są ich wła- 
snymi sprawami. 

My proponujemy omówienie 
problemu paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz wojennych 
nie po to, by rozpatrywać sy- 
tuację wewnętrzną USA, Fran- 
cji lub Anglii. 

Co się tyczy planu Marshalla, 
o którym wspomniał Davies, to 
stanowisko Związku Radzieckie- 
go dobrze jest znane od chwili 
ogłoszenia tego planu. 

Po przytoczeniu szeregu kon- 
kretnych przykładów, świadczą- 
cych o wykorzystywaniu planu 
Marshalla przez USA jako środ- 
ka presji na kraje europejskie 
io zgubnych skutkach planu na 
sytuację gospodarczą krajów — 
uczestników tego planu — Gro- 
myko. oświadczył: è 

Świadectwem, jak daleko za- 
szły koła rządzące USA w przy 
stosowywaniu tego planu do po- 
trzeb wojennych agresywnego 
bloku północno-atlantyckiego, są 
niektóre posunięcia,  poczy- 
nione w USA przed kilku za- 
ledwie dniami. Autorzy tego 
planu wywierają dziś brutalny 


as 


Inż. Niziński 
jeden z zasłużonych budowniczych 
nowej stalov'ni 


polega na tym, że ZSRR. 
zachodnich pragnie omówić problem,. który 


nacisk na kraje, otrzymujące 
na podstawie tego planu „po- 
moc“, w tej liczbie na Wielką 
Brytanię i Francję, żądając pd 
nich faktycznie zerwania wszel- 
kich stosunków handlowych ze: 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej. Czyż 
można to nazwać przejawem 
dążności do poprawy stosunków 
między mocarstwami, do współ- 
pracy, o której mówił tu Da- 
vies? — Oczywiście, że nie! 
Jeśli chodzi o sprawę umów, 
zawartych przez Związek Ra- 
dziecki z szeregiem państw 
wschodnio - europejskich — po 
wiedział dalej Gromyko — to 
wiadomo dobrze, że umowy te 
skierowane są przeciwko odro- 
dzeniu się agresji niemieckiej, 
militaryzmu niemieckiego i 
zgodne są całkowicie z tymi ce- 
lami, które leżą u podstaw uka 
du poczdamskiego czterech 
mocarstw. Nasze umowy z pań- 
stwami  wschodnio - europej- 
skimi — kontynuował Gromyv- 
ko — mogą się nie podabać tyl- 
ko tym, którzy postawili kar- 
tę na odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego, na „wskrzeszenie 
sił zbrojnych Niemiec, na pow- 
rót do władzy wszelkiego ro- 
dzaju pogrobowców Hitlera. 


Delegacja radziecka OŚ- 
wiadcza na zakończenie Gro- 
myko — uważa, że sprawa pak 
tu atlantyckiego i baz ame- 
rykańskich w Europie i na 
Bliskim Wschodzie powinna 
być włączona do porządku 
dziennego obrad Rady Mini- 
strów co najmniej w charakte- 
rze „punktu nieuzgodnione= 
go“. Ten, kto istotnie zaintere- 
sowany jest poprawą stosun= 
ków między trzema mocar- 
stwami i Związkiem  Radziec- 


| kim, i usunięciem napiętej sy- 


tuacjj w Europie, nie może 
sprzeciwiać się tej propozycji 
radzieckiej. Przeciwko niej wy= 
powiadać się mogą tylko ci, któ 
rzy są zainteresowani w utrzy= 
maniu napiętej sytuacji w Eu= 
ropie. 

Następne posiedzenie wyzna- 
czońe zostało na dzień 13 czerw 
ca. 


Florian Kasztan 
nadmistrz, kierownik montażu. 
z „Mostostalu* 


_Czvtelnicy i korespondenci piszą 


Ulice zmieniaą sę szi 

Dyrekcja Warszawskich Kolei 
Dojazdowych w pianach swoich 
zupeinie nie uwzględnia prze- 
mian jakie zaszły w okresie po- 
wojennym wzdłuż ulicy Szczę- 
śliwickiej (Ochota), przez ktorą 
przebiega trasa ełektrycznej ko- 
lei dojazdowej. 

` Niezależnie od daleko idących 
zamierzeń planu 6-letniego, 
który przewiduje kolosalaą 
rozbudowę naszej dzielnicy, już 
obecnie na miejscu dawnych 
nieużytków w rejonię przystan- 


ku „na żądanie Warszawa < 
Zachodnia znajduje się sześć 
dużych bloków mieszkalnych. ' 


fabryka konfekcyjna oraz sze- 
reg zabudowań i 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Poza tym na ukończenłu znaj- 
duie się budynek zawodowej 
szkoły kolejowej i kilkanaście 


dalszych bloków mieszkalnych. ' 


Korzystanie z elektrycznej 
kolei dojazdowej jest dla nas 
niezmiernie ważne ze względu 
na przeciążenie wozów komu- 
nikacji miejskiej. Jednak Dy- 
rekcja Warszawskich Kolei Do- 
jazdowych nie chce uznać przy- 
stanku Warszawa Zachodnia 
zą przystanek stały, a w dodat- 
ku z początkiem okresu letnie- 


Czyżby świnie 
W dniu 28 lipca 1950 r. w 
Warszawie zawarta została mię- 


dzy Okręgowym Zarządem Pań- | 


stwowych Gospodarstw Rolnych 
a Biurem Gospód i Stołówek 
Warszawskiej Spółdzielni Spo- 
żywców umowa, na mocy któ- 
rej OZ PGR zobowiązał się za- 
bierać własnymi śkodkami tran- 
sportowymi każdą ilość odpad- 
ków pokarmowych z punktów 


żywienia zbiorowego prowadzo- | 


nych przez WSS. 
Umowa ta weszła w życie z 
dniem 1. VIII. 50 r. i obowiązy- 


wała obie strony do końca ub. r. |- 


W wypadku 'niewypowiedzenia 
umowy, jej moc miała ulec 
przedłużeniu na rok 1951. 
Okręgowy Zarząd PGR prze- 
sttzegał warunków umowy do 


magazynów ; 


bciej niż rozkład jazdy 
go wprowadziła tzw. pociagi 
pośpieszne, które nie zatrzymu- 
ją się nawet „na żądanie, w go- 
dzinach zaś od 14 — 19 wpro- 
wadziła zakaz datrzymywania 
się na przystanku Warszawa - 
Zachodnia wszystkich pociągów 
jadacych w kierunku Warsza- 
wy. 

Wskutek tego narażeni zosta- 
liśmy na późniejszy powrót z 
miejsca pracy lub na korzysta- 
nie wyłącznie z miejskich środ- 
ków lokomocji, które raczej va- 
leży 
nich dodatkowy tłok. Poza tym 
pracownikom fabryki 
cyjnej i przedsiębiorstw budo - 
wlanych uniemożliiwiono zupał- 
nie korzystanie z elektrycznej 
koiei dojazdowej po zakończe- 
niu pracy. 

Trudno 
pociągi 
jazdowej 
, przystanku Warszawa - Zachod- 
nia wówczas, gdy pobliskie te- 
reny nie były zamieszkałe, a nie 
| zatrzymują się obecnie, gdy te- 
|reny te tętnią życiem i inten- 
i sywnie się rozbudowują. 


FELIKS MICHAŁROWSKRI 
Warszawa - Ochota 


straciły apetyt? 


zrozumieć dlaczego 
elektrycznej kolei do- 


, 1 czerwca br. Od tego dnia ża- 


| den z odbiorców PGR nie przy- 
był do placówek WSS po od- 
| biór odpadków. 

OZ PGR bez żadnego wypo- 
,wiedzenia przestał zabierać od- 
padki, wprowadzając tym wielki 
chaos w gospodach WSS, które 
magazynowały przez kilka dni 
psujące się resztki pokarmów, 
a obecnie po prostu je wyrzu- 
cają. 

Postępowanie Okręgowego Za- 
rządu PGR jest tym bardziej 
dziwne, że w myśl 2 § zawartej 
umowy OZ będzie musiał za- 
płacić za nieodebrane ze swo- 
jej winy odpadki. 


JERZY GĄSIOREK 
Warszawa 


Skróciliśmy kwartał do 45 dni 


Państwowy Ośrodek Maszy- 
nowy: nr 185 w Zalewie (woj. 
olsztyńskie) powstał w marcu 
br. Mimo trudności, jakie napo- 
tykał w pracy organizacyjnej, 
plan robót wiosennych wykonał 
w 101,1 proc. 


Wykonanie planu nastąpiło 
dzięki zrozumieniu traktorzy- 
stów, że spełniają zaszczytny 


obowiązek podnoszenia na wyż- 
szy poziom gospodarki rolnej i 
pomagają-mało i średniorolnym 
chłopom wyzwolić się od wy- 
zysku ze strony bogaczy wiej- 
skich. 

Plan drugiego kwartału wy- 
konany został przedterminowo. 
Traktorzysta Józef Bałzowski 


Nie powinniśmy być tylko biernymi obserwatorami 
W jednym z majowych nu- | 
merów „Nowej Kultury“ prze-; 


czytałem ciekawy artykuł zaty- 
tułowany „Z prasy radzieckiej". 
Wynika z niego, że w Związku 
Radzieckim umieszcza się w 
prasie wypowiedzi czytelników 
na temat książek pisarzy współ- 
czesnych. 

Uważam, że powinniśmy, wzo- 
rem Związku ` Radzieckiego 
częściej, niż to się u nas dzieje 
dotychczas, zasięgać opinii lu- 
dzi pracy, robotników i inżynie- 
rów, chłopów i żołnierzy, pro- 
fesorów i uczniów. 
powinni swoje wypowiedzi kry- 
tyczne o współczesnych utwo - 
rach przesyłać do naszej prasy 
i radia. 4 


Czytelnicy | 


wykonał plan w ciągu 45 dni 
w 150 procentach, Antoni Cho- 
rościn — również w tym termi- 
niew 131 procentach, zaoszczę- 
dzając ponad 155 kg paliwa (o- 
baj na traktorach marki „Ur - 
sus“). W ciągu 45 dni wykonał 
plan w 121 procentach zaoszczę- 
dzając 46 kg paliwa, traktorzy- 
sta Opałko na „Zetorze'. 

Na przodujące miejsce wysu- 
nęła się brygada  ZMP-owska 
pod kierownictwem Frydra Sła- 
wikowa, która plan drugiego 
kwartału wykonała w ciągu 45 
dni w 120 procentach, zaoszczę- 
dzając 110 kg paliwa. 

K. DUDEK 
Zalewo 


Krytycy zawodowi opierają 
się czasem w swoich recenzjach 
| na osobistych gustach i wraże- 
niach. Nie wszyscy oni nadąża- 
ją za rozwojem mas ludowych 
i nie wszyscy dostrzegają w 
pełni i rozumieją ich potrzeby. 

Chcemy, żeby nasza literatu- 
ra, nasza sztuka pomogła nam 
budować socjalizm, powinniśmy 
publicznie ją krytykować 
gdy zadania tego nie spełnia. 

Wypowiedzi czytelników na 
pewno dopomogą pisarzom bar- 
dziej zbliżyć się do mas, poznać 
ich potrzeby i sprostać zada- 
niom, które masy stawiają przed 
sztuką i literaturą. 


STEFAN WÓJCICKI 
Warszawa 


»dciążać niż stwarzać w | 


konfek- | 


zatrzymywały się na| 


TRYBUNA LUDU 


` Mukbong— armia wolności Filipin 


W żadnym słowniku nie znaj- 
‘dziemy wyrazu  „Hukłandia'. 
lale słowo to strachem przejmu- 
je każdego Amerykanina, któ- | 
remu zdarzyło się w charakte- 
rze przedstawiciela „rasy pa- 
nów“ przebywać na Filipinach. 
| „Auklandią* — krajem Huków, 
określają oni obszary wysp 
filipińskich kontrolowane i ad- 
ministrowane przez armię na- 
rodowo-wyzwoleńczą Filipin — 
| „Hukbong”. 


„Państwo w państwie” 


Na łamach ukazującego się 
jw stolicy Filipin tygodnika 
„Philipines Free Press* druko- 
wane są regularne komunika- 
ty wojenne z frontu. nieustan- 
nych walk między wojskami 
jrządowymi, a filipińską armią 
jnarodowo-wyzwoleńczą. 


l 
| 
Wojskami marionetkowego | 
rządu kierują sztabowcy ame- 
irykańscy. Stany Zjednoczone 
|sprawują .bowiem  bezpośred- 
jnią i oficjalną  kuratelę nad 
wyspami filipińskimi, mają tam 
[swoje bazy wojskowe, kontro- 
lują gospodarkę kraju. Ale na 
znacznych obszarach rządzi i 
gospodarzy lud. Pochodząca z 
wyborów władza ludowa ma 
własne sądy, szkoły, dokonuje 
poboru do armii. Amerykańskie 
pismo poświęcone sprawom Pa- 
cyfiku „Far Eastern Survey“ z 
wściekłością stwierdza, że ruch 
narodowo-wyzwoleńczy stano- 
wi na Filipinach „państwo w 
państwie“, 


Nawet w stolicy kraju — Ma- 
nili, Amerykanie nie czują się 
dość pewni. W większych re- 
stauracjach, do których ucze- 
szczają Amerykanie, istnieją 
| specjalne szatnie dla zostawia- 
| nia-broni, bez której nie rusza- 
lją się nawet na obiad. A już 
|mowy nie ma o oddaleniu się 
kez specjalnej ochrony kilkana- 
ście kilometrów poza obręb sto- 
licy. 


„Misja Bella“ raportuje 


| datkowali Amerykanie 
| wojnie 


po 


į sji 


| spodarczej 


Dwa miliardy dolarów wy- 
II 


światowej, by utrwalić 


J. Starec 


na Filipinach rządy swych ma- 
rionetek w rodzaju prezydenta 
Quirino i ministra spraw zagra- 
nicznych Romulo. Wszystko po- 
szło jednak na marne. Przyzna- 
je to bez ogródek, z nieukry- 
waną goryczą raport specjal- 
nej komisji wysłanej na Fili- 
piny przez rząd USA, tzw. „mi- 
Bella“. Obok narzekań na 
nieudolność i korupcję rządu fi- 
lipińskiego znajdujemy w ra- 
porcie takie na przykład stwier- 
dzenie: 

„Nadzieja na postęp ekono- 
miczny i podniesienie się po- 
ziomu życiowego, którą zakoń- 
czenie wojny zrodziło w. ser- 
cach Filipińczyków — nie ziści- 
ła się. Pogorszenie sytuacji go- 
wywołało uczucie 
głębokiego rozczarowania. Więk 


,szość pracujących na roli i ro- 


botników nie wierzy, aby moż- 
na było i aby chciano polep- 
szyć ich warunki ekonomiczne... 

zrost bezrobocia, jaki dał się 
odczuć ostatnio, wzmocnił tyl- 
ko powstałą wskutek tej wątpli- 
wości niepewność... Gospodarka 
kraju nie jest zdolna do poko- 
nania piętrzących się przed nią 
trudności." 


Eksport narzędzi mordu 
i speców od zbrodni 


Raport Bella nie mówi oczy- 
wiście, że stan ten jest wyni- 
kiem podporządkowania Filipin 
amerykańskim monopolom, wy- 
nikiem polityki przekształcania 
Filipin w bazę wojenną USA. 

Stany Zjednoczone wyciskają 
z Filipin wszystkie soki żywot- 
ne. W zamian za to — „ofiaro- 
wują* narodowi Filipin niewo- 
lę, a swym agentom filipińskim 
amerykańską broń do walki 
przeciw narodowi. Mówiąc o 


tym, że „Stany Zjednoczone są, 


gotowe wziąć na siebie całko- 
witą odpowiedzialność za obro- 


nę Filipin“ — ambasador USA | 


w Manili — Cowen przyznał, 
że olbrzymie sumy wydawane są 
na sprzęt i amunicję wysyła- 
ne do Filipin „dla utrzymania 
porządku wewnętrznego". 


Nie tylko narzędzia mordu 
przysyłają imperialiści w ra- 
mach „pomocy“ dla Filipin, ale 
i „speców“ od zbrodni. Jednym 
z nich jest szef filipińskiego ge- 
stapo, Amerykanin Frost, któ- 
ry kieruje faszystowskim terro- 
rem przeciw filipińskim patrio- 
tom. On to jest autorem usta- 
wy przewidującej wyrok śmier- 
ci za przynależność do Huk- 
bong. 

W „pływającym wiezieniu“, 
na pokładzie okrętu strażnicze- 
go w Zatoce Manilskiej trzy- 
mani są w strasznych warun- 
kach skazani w tym roku na 
śmierć działacze partii komuni- 
|stycznej, związków zawodowych 
,i inni patrioci filipińscy. Wład- 
|cy Filipin zakazali działalności 
| Kongresu Pracy, (centrali związ 
ków zawodowych), cieszącego 
| się zaufaniem i poparciem ca- 
łej kłasy robotniczej. Podej- 
|jrzany jest każdy Filipińczyk, 
i który nie jest zdrajcą. Mnożą 
się aresztowania i. represje nie 
tylko wobec działaczy postępo- 
‘wych, ale wobec każdego, kto 
jośmieli się wystąpić z najła- 
|godniejszą nawet krytyką zgni- 
łego reżimu. 


Bohaterzy i przyjaciele 
ludu 


Wzbiera nienawiść narodu Fi- 
lipin do amerykańskich oku- 
pantów, krzepnie narodowy 
front niepodległościowy. Armia 
|narodowo-wyzwoleńcza *zysku- 
je coraz większe poparcie nie 
tylko proletariatu miejskiego, 
biedoty wiejskiej i robotników 
rolnych, lecz również inteligen- 
cji i drobnomieszczaństwa. 


W depeszy korespondenta a- 
merykańskiego „Chicago Daily 
News* czytamy: „Na rozległych 
obszarach wyspy Luzon (naj- 
większej wyspy Filipin — red.) 
|spokojni obywatele witają bun- 
towników (chodzi o oddziały 
wyzwoleńcze — red.) z otwarty- 
imi ramionami. W osobach żoł- 
mo Hukbong witają oni przy- 
| 


jaciót i bohaterów“. 
Ogromne poparcie w narodzie 


Międzypaństwowe spotkanie szermiercze Polska - Węgry 


W hali Akademii Wychowania Fiz 


stwowe spotkanie szermiercze Polska -—— Węgry. Na zdjęciu: 


(Zabłocki — Gerevich) 


Ruch, który rośnie w ŁZPO, a który 
nie narodził się jeszcze w pozostalych 


Jako jedna z pierwszych 
załóg, która idąc śladem na- 
szej młodzieży w całości przy- 
stąpiła do współzawodnictwa 
w kompleksowym oszczędza- 
niu, była załoga Łódzkich Za- 


kładów Przemysłu Odzieżo- | 
wego. Od października ubie- | 


glego roku, miesiąc w miesiąc 
zakłady te oszczędzają dzie- 
siątki tysięcy złotych. 

— Z początku nie było nam 
wcale łatwc — mówi młoda 
kierowniczka brygady na kro- 
jowni i incjatorka współzawo- 
dnictwa kompleksowego o- 


„szczędzania w ŁZPO, tow Mi- 


ra Tomaszewska — jeszcze w 
pierwszych tygodniach, a było 


to w maju ub. roku, mieliśmy | 


tak częste zmiany asortymien- 
tu, czasami nawet trzy razy 
dziennie, że wydawało się, iż 
nic z tego nie wyjdzie. Nie 
było bowiem nawet czasu na 
właściwe ułożenie rozkładek 
wyxrojów. 
zacja partyjna, rada zakłado- 
wa, no i ZMP przyszli nam z 
pomocą i mogliśmy lepiej zor- 
ganizować pracę, mogliśmy 
zacząć kampanię o jak naj- 
właściwsze wykorzystanie 
materiału. 


— Jednakże tak naprawdę. | 


to współzawodnictwo w kom- 
pleksowym oszczędzaniu roz- 
poczęło się dopiero w paź- 
dzierniku 1950 r., kiedy to ca- 


Dopiero organi- | 


| Jerzy Bogusławski 


ła załoga przystąpiła .do ru- 
| chu „korabielnikowców'. 
| Wówczas dopiero poszło... 


| Z centymetrów — tysiące 
złotych 


Poszło i to wcale nieźle. Już 
pierwsze miesiące współza- 
 wodnictwa przekonały naj- 
większych niedowiarków, a i 
tacy byli wśród załogi, jak 
wielkie są możliwości oszczę- 
dzania. 

Na przykład w październi- 
| ku krojownie: bieliźniana i o- 
|dzieżowa zaoszczędziły 13.023 
metrów materiału, w listopa- 
dzie — 11.557 metrów, a w 
grudniu — przy zmienionym 
asortymencie i znacznie su- 
'rowszych normach zużycia, u- 
zyskano dalsze 1.466 m 
zaoszczędzonego materiału. 
Łącznie ŁZPO zaoszczędziły 
w czwartym kwartale ub. ro- 
ku tkanin i materiałów po- 
mocniczych, jak igły, nici itp. 
na sumę 333 tysięcy złotych. 

W pierwszym kwartale br. 
zakłady zaoszczędziły ogółem 
9.062 m tkanin, dziesiątki 
tysięcy metrów nici itp., co 
dało gospodarce narodowej 
ponad 157 tysięcy zł. oszczęd- 
ności. 

— Teraz oczywiście nasze 
oszczędności są dużo mniejsze 
— wyjaśnia tow. Tomaszew- 
ska. — Przecież na przykład 
|w naszej brygadzie od listo- 
pada ub. roku do dziś, na na- 


łódzkich fabrykach 


sze żądanie już sześć razy 
zmniejszono normę zużycia 
materiału. I jeżeli w listopa- 
dzie Centralne Laboratorium 
Przemysłu Odzieżowego dało 
nam na wykrojenie jednego 
kompletu 7,81 m materiału, 
to dziś nie wolao nam zużyć 
na ten sam komplet więcej 
niż 7,67 m. Różnica 13 cen- 
tymetrów jest bardzo poważ- 
na. 


— Ale i tak jeszcze zawsze 
da się coś urwać z normy — 
dodaje z uśmiechem młoda 
brygadzistka. — Nasze kre- 
ślarki tow. tow. Leokadia 
Adamska i Kazimiera Kacz- 
marek nigdy nie układają roz- 
kładek ściśle wediug zaleceń 
Centralnego Laboratorium, 
ale zawsze starają się same 
coś wymyśleć i jak „najcia- 


śniej* umieścić szablony, aby 
w ten sposób uzyskać jak naj- 
większe oszczędności. 

I z tego właśnie są te cen- 
tymetry, które w rezultacie 
przynoszą setki tysięcy zło- 
tych. Jak tylko zmniejszą 
nam normę, zaraz odpowia- 
damy nowym zmniejszeniem 


zużycia materiału. 


Kolektywna praca 


Trzeba powiedzieć, że do 
sukcesów brygady Tomaszew- 
skiej przyczyniają się wszyscy 
jej członkowie. 

Tak na przykład krojczy, 


młodzieżowiec Zdzisław Lo- 
ba, jeszcze przed kilkoma 


R 


ycznego im. gen. Świerczewskiego odbyło się międzynań- 


fragment walki na szable 
Foto WAF — Zawadzki 


— oto podstawowa przyczyna, 
dzięki której armia narodowo - 
wyzwoleńcza kroczy od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa. 


Razem z narodami Azji 
w marszu ku wolności 


W maju br. miały miejsce 
i walki niedaleko pałacu prezy- 
denta w Manili. Armia naro= 
|dowo - wyzwoleńcza na pewien 
| okres opanowała miasto Mabc- 
lokat, oddalone zaledwie kilka 
kilometrów na północ od wiel- 
kiej amerykańskiej bazy woj- 
skowej Clarkfield. Armia naro- 
dowo - wyzwoleńcza obejmuje 
swymi działaniami coraz dalsze 
tereny. Walka zbrojna ogarnę- 
ła niemal wszystkie wyspy Ar- 
chipelłagu Filipińskiego. 


Mac Arthur, Truman i Mar- 
shall określają Filipiny — od- 
dalone o tysiące kilometrów od 
brzegów USA — jako „ważne 
ogniwo w systemie obrony Sta- 
nów Zjednoczonych*. Traktują 
oni Filipiny jako bazę wypado- 
wą do agresji przeciw narodom 
kontynentu azjatyckiego. Ale ba- 
za ta kruszy się pod nogami a- 
gresorów. Ze wspomnianych wy- 
żej komunikatów gazety ame- 
rykańskiej na Filipinach, z do- 
niesień korespondentów amery- 
kańskich, mimo ich woli prze- 
nika obraz wspaniałej epopei 
bohaterskiej walki narodu Fi- 
lipin, której nie potrafi stłu- 
mić krwawy terror imperiali- 
stów amerykańskich i ich ma- 
rionetek. Lud Filipin dzielnie 
| dotrzymuje kroku narodom A- 
zji, które w wielkiej i pięknej 
walce o wolność, pokój i nie- 
podległość swych krajów zada- 
ją druzgocące ciosy imperia - 
listom. 


Kropki nad „i“ 
WROGOWIE GRZECHU 


— Komunizm to grzech pz” 
oświadczył senator amerykański 
Fulbright — ale skoro nie moż- 
na go dotknąć ręką, czy możemy 
z nim walczyć za pomocą broni? 

— Zapewniam pana — odpo- 
wiedział na to Mac Arthur — że 
walczymy przeciw temu grze- 
chowi bardzo praktyczną bro- 
nią. — 6 

Miał widocznie na myśli bes- 
tialskie morderstwa, za pomocą 
których świątobliwi Ameryka- 
nie nawracają grzeszne dzieci 
koreańskie... (k) 


HITLER ŻYJE! 


Myślicie może, że tzw. Rzesza 
Niemiecka nie istnieje a Adolf 
Hitler nie żyje. Otóż mylicie 
się gruntownie. Przeczytajcie, co 
doniosła przed kilkoma dniami 
agencja francuska AFP: 

„Na pytanie faszystowskiej 
partii zachodnio - niemieckiej 
SRP, czy wolno jej grać na ze- 
braniach partyjnych marsz hi- 
tlerowski „Badenweiler“, za- 
rząd miasta Lubeki odpowie- 
dział że „zgodnie z zarządzeniem 
nr 3 Rzeszy Niemieckiej, które 
nie zostało dotąd zniesione, 
marsz „Badenweiler“ może być 
grany jedynie w obecności.. 
fuehrera ; kanclerza Rzeszy 
Adolfa Hitlera“. (b) 


GORLIWY ADMIRAŁ 


„Żadnych lekarstw dla Chin 
— nawoływał w senacie amery- 
kańskim admirał Sherman. W 
ten sposób może rozwinie się 
tam dżuma”. 

Prawdopodobnie ` Sherman 
myślał o dżumie, którą już dziś 
sieją jego podwładni w Korei. 
Ale gorliwy admirał zapomniał, 
że Japończycy Tobili to samo i 
wielu z nich — skończyło na ła- 
wie oskarżonych w Chabarow- 
sku. z (e) 


a 


miesiącami zużywał przy kro- 
jeniu w ciągu 8 godzin pracy 
około 10 noży taśmowych. 
Dziś natomiast wystarczają 
mu tylko trzy. 


wiednie przystosowanie noży 
do gatunków tkanin oraz 
przez racjonalńe wykorzysta- 
nie ich prawie do końca po 
stępieniu i ponownym nao- 
strzeniu. 

Należy również podkreślić, 
iż przez lepszą organizację 
pracy w czasie trwania 


współzawodnictwa potrafiono 


zmniejszyć ilość osób w bry- 
gadzie z. jedenastu na dzie- 
więć przy zachowaniu wyso- 
kiej wydajności, co oczywiście 
odbiło się także korzystnie na 
zarobkach wszystkich człon- 
ków brygńdy. ; 

Tak samo dzieje się na 
szwalni, tak samo pracują 
wszystkie taśmy. 


Przekonywanie 
i uświadamianie 
źródłem osiągnięć 


Gdzie leży źródło sukcesów 
załogi Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego? Od- 
powiedź na to pytanie łatwo 
znajdziemy w częstych nara- 
dach, a nawet w „lotnych“ 
pogawędkach, jakie kierow- 
nictwo fabryki wraz z orga- 
nizacją partyjną i radą zakła- 
dową przeprowadza z robot- 
nikami. 

Przed każdą zmianą asorty- 


mentu są odprawy technicz- 
ne, w których biorą udział 
krojownia i taśma, a przebieg 
cyklu produkcyjnego pierw- 
szych sztuk z nowego asorty- 
mentu jest śledzony uważnie 
przez majstra, taśmową i bra- 


Dokonał tego przez odpo- | 


karza. Oczywiście, w razie ja- 
| kichkolwiek niedociągnięć, 
trudności likwidowane są w 
zarodku. 


Kiedy ostatnio na sali Nr 
11 nastąpiło pewne załamanie 
produkcji, natychmiast dyre- 
ktor techniczny tow. Doma- 
gała zwrócił się do organiza- 
cji partyjnej i rady zakłado- 
wej i wspólnie z robotnikami 
zastanawiano się nad przy- 
czyną tego stanu. Wyjaśnio- 
no wszystkie trudności — i 
same robotnice, jak na przy- 
kład tow. Widerowa, wska - 
zywały na jakich odcinkach 
należy usprawnić pracę, aby 
przyniosła ona lepsze rezulta- 
ty. I rzeczywiście, wyniki nie 
dały na siebie długo czekać. 
Po dwócł. dniach sala Nr 11 


znowu przekraczała swój 
plan. J 
Tow. Ogórowska — sekre- 


tarz organizacji partyjnej —— 
podkreśla z naciskiem, że 
właśnie dzięki usilnej pracy 
uświadamiającej, dzięki me- 
todzie przekonywania załogi 
o słuszności zadań stojących 
przed zakładem, przy ścisłej i 
nierozerwalnej współpracy 
dyrekcji i rady zakładowej. 
przy stałej mobilizacji załogi 
i opiece ze strony organiza- 
cji partyjnej — były i są mo- 
żliwe sukcesy w Łódzkich 
Zakładach Przemysłu Odzie- 
żowego. 


Centralny Zarząd 
nie pomaga 
w rozpowszęchnianiu 
słusznej inicjatywy 


Na tle tych niewątpliwych 
osiągnięć ŁZPO, smutny obraz 
w dziedzinie współzawodnic- 


twa w kompleksowym oszczę- 
dzaniu przedstawią się w 
dwóch pozostałych fabrykach 
odzieżowych w Łodzi. Zarów- 
no w Zakładach im. Więcko- 
wskiego, jak i w Zakładach 
im. Próchnika ani dyrekcja, 
ani rada zakładowa, ani orga- 
nizacja partyjna nie zajmo- 
wały się wcale tym zagadnie- 
niem. Nic więc dziwnego, że 
i załoga, mimo iż „coś, ktoś 
kiedyś mówił“ nie wie prawie 
nic o systemie Lidii Korabiel- 
nikowej. 7 

Dziwne jest także, że Cen- 
tralny Zarząd, który również 
znajduje się w Łodzi, nie za- 
dał sobie nawet trudu, by 
spowodować wprowadzenie 
systemu  Korabielnikowej w 
wymienionych zakładach, nie 
zrobił nic, aby przenieść cen- 
ne doświadczenia ŁZPO na 
teren innych fabryk tej brar- 
ży. 

Te wszystkie zaniedbania 
zarówno ze strony wymienio- 


nych zakładów jak i Central- 
nego Zarządu, muszą być jak 
najszybciej usunięte. 

W okresie wzmożonej wal- 
ki o obniżkę kosztów włas- 
nych, w 'okresie kiedy coraz 
to nowe przemysły włączają 
się do ruchu kompleksowego 


oszczędzania, nie wolno dopu- 


ścić do tego, aby przez bier- 
ność niektórych organizacji 
partyjnych, przez obojętność 
rad zakładowych, czy dyrek- 
cji, zakłady, które mają wszel 
kie ku temu warunki prze- 
chodziły obok cennej inicja- 
tywy naszej młodzieży, przej- 
mującej w twórczy sposób 
dorobek i doświadczenie przo 
dującej komsomołki radziec- 
kiej. 
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Ovrączkowanie ptaków 


14 
Państwowe Muzeum Zoologiczne w Warszawie przeprowadza 
corocznie w całym kraju obrącz kowanie ptaków. Na zdjęci 
kierownik stacji ornitologicznej— Ryszczewski przy obrącz 


waniu piskląt 


jastrzębia -myszołowa 
Foto CAF — Wdowiński 


cy MY NIN PAREZAJM WTEZ re AARELANIW | 


Rozstrzygnięcie konkursu 
na pieśń żołnierską 


Dnia 9 czerwca br. nastąpiło 
rozstrzygnięcie konkursu za- 
mkniętego na pieśń żołnierską, 
zorganizowanego przez Dom 
Wojska Polskiego i Związek 
Kompozytorów Polskich. 

Komisja konkursowa, w skład 
której wchodzili przedstawicie- 
le Związku Kompozytorów i Li- 
teratów Polskich, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i Wojska, po 
szczegółowym rozpatrzeniu na 
posiedzeniach w dniach 17, 19, 
i 28 maja, oraz 9 czerwca br. 
całości otrzymanego materiału 
w liczbie 42 pieśni, ze względu 
na to, że żaden z utworów nie 
odpowiadał w pełni warunkom 
sformułowanym w wytycznych 
konkursu, a w szczególności, że 
nadesłane materiały pod wzglę- 
dem muzycznym nie przyniosły 
rozwiązania problemu narodo- 
wego charakteru pieśni żołnier- 
skich, nawiązując często do 
niewłaściwych tradycji (muzyki 
jazzowej, szlagieru itp.), zaś pod 
względem literackim nie odpo- 
wiadały charakterowi pieśni 
żołnierskich — jury postanowi- 


Węgierska kronika kulturalna 


NOWE UTWORY MUZYCZNE 


Z wielkim uznaniem krytyki 
i społeczeństwa węgierskiego 
spotkała się kantata o Petófim 
młodego kompozytora Michała 
Horvatha. Rudolf Maros wy- 
dał ostatnio Rapsodię Albań - 
ską, a Rezsó Kokai opracował 
na zamówienie Radia Buda - 
peszteńskiego muzykę do poe- 
matu Janosa Aranya  „Sło- 
wik“. y 


LISTY BELI BARTOKA 


Ukazały się drukiem listy zna- | 
komitego węgierskiego kompo - 


Konkurs Stowarzyszenia 
Architektów RP na projekt 


pomnika 


Sekretariat konkursu na pro- 
jekt pomnika Chopina komuni- 
kuje, że prace konkursowe win- 
ny być złożone wyłącznie w 
dniu 18 czerwca br. w Warsza- 
wie, w Zachęcie, pl. Małachow- 


Na marginesie 


Na imię miał Adolf 


„Na przyszłość musimy u- 
trzymać to, co zdobyliśmy z ta- 
kim trudem i wydatkami. O- 
cean Spokojny musi pozostać 
|tym, czy jest teraz — amery- 
,kańskim jeziorem, tak samo a- 
merykańskim i tak samo cał- 
kowicie w naszej władzy, jak 
na przykład jezioro Cayuga w 
stanie New York, Great Salt 
Lake w sianie Utah, czy Cass 
Lake w stanie Minnesota". 
Foricjatny raport 


Tak brzmi 

pułkownika Cunninghama z 
głównej kwatery 5 armii lotni- 
czej USA do Mac Arthura, wv- 
słany na dwa tygodnie przed 
kapitulacją Japonii. 

„Ocean Spokojny upstrzony 
amerykańskimi bazami morski- 
mi i lotniczymi będzie właśnie 
takim jeziorem i po raz pierw- 
szy w historii, jego nazwa be- 
dzie miała uzasadnienie“ 
wnioskuje w zakończeniu puł 


kownik Cunningham. 

Jaka przyjemna prognoza. 
Proszę, jeziorko, spokojne, up- 
strzone bazami wojennymi i na 


ło nie przyznać żadnej nagrody 
w poszczególnych kategoriach 
natomiast zadecydowało wyróż* 
nić z ogólnej ilości 42 nadesła” 
nych pieśni dwa utwory za mu” 
zykę oraz siedem utworów 7% 
tekst, przyznając dziewięć rów” 
norzędnych wyróżnień po 1.000 
zł, Po otwarciu kopert stwier- 
dzono, że autorami wyróżnio- 
nych tekstów są kompozytorzy* 


1) Wiehler Zygmunt — Łódź, | 
„My pokoju pierwsza straż”, 
2) Kolasiński Jerzy — Warsza- 
wa, „Nie płacz że mi“ oraz auto- 
rzy tekstów: Sikirycki Igor ~ 
Łódź, „My pokoju pierwsz8 
straż“, Fiszer Edward— Gdańsk 
„Okręty idą w morze“, Hubert 
Henryk — Warszawa, „NaS%% 
działo”, Kołaczkowska Helenā 
— Warszawa, „Pieśń o Jarosł8” 
wie Dąbrowskim”, Fenikow5 
Franciszek — Gdynia, „Spotk%” 
nie na manewrach”, Kubiak Ta- 
deusz — Warszawa, „Pieśń żoł* 
nierska", Kołaczkowska Helena 
— Warszawa „Piosenka towa* 
rzyszka', 


zytora, Beli Bartoka, który 


zmarł w 1945 roku. 
PIERWSZY PAŃSTWOWY 
LUDOWY ZESPÓŁ PIEŚNI 
I TAŃCA 


Wzorem radzieckich ludowych 
zespołów pieśni i tańca, $ 
wstał na Węgrzech pierwszy 
państwowy ludowy zespół piesni 
i tańca. Do współpracy ZA” 
proszono wybitnych kompozy ^ 
torów i choreografów. 

Pierwsze koncerty państwo” 
wego zespołu ludowego w BU 
dapeszcie przyjęte zostały a 
ogromnym entuzjazmem prze 
społeczeństwo węgierskie. L. 


Chopina | 


skiego, w godzinach od 8 do 16: 

Prace zamiejscowe muszą bÝ 
nadane nie później, niż f 
czerwca. Miarodajna będzie d37 
ta stempla pocztowego, bądź 
kolejowego. 


dodatek amerykańskie. Oczy 
Ście brzegi tej „sadzawki mu” 
szą także być amerykański” 
jakżeby inaczej. 

W tym jednak sek, że pos%0 
niezupełnie tak, jak tego P"? 
gnął pan pułkownik i jego M% 
codawcy. 

Najpierw kłopoty z Chińczy” 
kami, którzy zepchnęli do J5 
ziorka* nie tylko Czang KB. 
szeka, ale przede wszystkim ~ 
6 miliardów najczystszych anie 
rykańskich dolarów. A ter" 
znowu Koreańczycy nie zdra 
dzają wcale ochoty na to. 
ich brzeg przytykający do «J€ 
ziorka* był także upstrzony 
amerykańs' u. 

Od 1945 r. upłynęło 
czasu. ale amerykańscy 
ludzie“ nie rezygnują ze % 
ich planów. 

Szkoda tylko. że nie pamit 
taią. iż przed nimi był już kto 
kto także chciał zamienić świ 
w swoje podwórko. 

Na imię miał Adolf. 


(ZETOS) 


